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Po wyborach u  Hiemczeth.
Z 397 posłów, twe. zącycn parlament niemiecki, 

wybrano w ubiegły piątek 206, podczas gdy w 
191 okręgach walka o mandaty rozstrzygnie się 
dopiero przy wyborach ściślejszych, które nastą­
pią mniej więcej za tydzień. Ostatecznego i zu­
pełnie ścisłego sądu o wyniku tych wyborów 
3lziś jeszcze wydać n e można. Ponieważ atoli 
dziś znany już jest dokładnie stosunek głosów, 
■tddanych przez poszczególne partye, można 
e niejaką pewnością określić w i d o k i  kandy- 
itaiów, którzy sta ją  do wyborów ściślejszych, 
przyczem wprawdzie niespodzianki bynajmniej 
nie są wykluczone, i to może nawet dość liczne. 
W świetle dokładnie już znanych cyfr, widoki 
te przedstawiają się też dziś nieco inaczej, niż 
bezpośrednio po pierwszym dmu wyborów.

Na ogói jednakże już  pierwszy dzień wybo­
rów dał nam jasny  obraz obecnego politycznego 
sentymentu szerokich kół ludności Niemiec Prasa 
niemiecka charakteryzuje go jako potężny a 
gwałtowny „ z w r o t  n a  l e *  o“ i to ku n a j ­
s k r a j n i e j s z e j  lewicy. Określenie to najzu­
pełniej trarne. Dowód t r  już nietylko niezado­
wolenia mas ludności z dzisiejszych wewnętrz­
nych stosunków w Rzeszy, ale nawet wprost 
ogromnego r o z g o r y c z e n i a .  Ogarnęło ono 
nietylko wielkie rzesze robotnicze, lecz także 
krocie tysięcy średniego mieszczaństwa, które 
dotychczas za swoją polityczną reprezentację 
uważały partye demokratyczno-postępowe i libe­
ralne. Rozgoryczenie to oyłu tak  głębokie, że 
przerzuciło mnostwo wyborców tej partyi do 
obozu socyaino-demokratycznego. W yborcy ci 
bynajmniei przez to nie zmienili swoich prze­
konań politycznych i bynajmniej nie stali się 
socj alnym-demokratami. Pragnęli om jedynie 
dać możliwie najostrzejszy wyraz swemu rozgo­
ryczeniu, pragnęli w najjaskrawszej formie z a ­
p r o t e s t o w a ć  przeciwko obecnym rządom 
i obecnym wewnętrznym stosunkom w swej 
ojczyźnie Znamienny to woaróle rys szerokich 
kół mieszczańskich, iż wolą d e m o n s t r o w a ć ,  
niż usilnie d z i a ł a ć  i p r a c o w a ć  n r  r z e c z  
s w o i c h  i d e a ł ó w  p o l i t y c z n y c h ,  i to nie­
tylko w Niemczech, lecz wszędzie, nie wyjmu­
jąc także — Galicyi.

Snarży się dziś na to gorzko niemiecki poseł 
demokraty czno-postępowy Gotbein w wiedeń­
skiej „N F r, Presse*'. I  on tłomaczy to nad­
zwyczajne zwycięstwo socyalnej dcmokracyi 
tylko tern, że tysiące wyborców mieszczańskich, 
zamiast głosować na własnych kandydatów, je ­
dynie n a  p r z e k o r  r  z a a o w i, a wbrew wła­
snym przekonaniom, oddało swoje głosy na so- 
cyalnyth demokratów. Skarży się on dalej, że 
mieszczaństwo niemieckie i dziś jeszcze nie 
umie się zdobyć na taką organizację polity­
czną, a co najważniejsze, na taką  o f i a r n o ś ć  
n a  c e l e  p o l i t y  c z n e ,  jaką spotyka się u. so­
cjalistów . I to właśnie sprawia, że mieszczat 
ska demokracya wszędzie ni 3mal mimo fakty­
cznej swej siły traci na znaczeniu, jako czyn­
nik polityczny, że walki polityczne rozgrywają 
się wszędzie już niemal po n a d  j e j  g ł o w ą  
między s k r a j n ą  lewicą a s k r a j n ą  pra­
wicą.
■. I  tu  możuaby zawołać1 „tout coinme chez 

tnnis" — tuk samo, jak  u nas.
W ybory te  wykazały dalej, jak  niebezpie­

cznym współzawodnikiem jest dla demonracyi 
mieszczańskiej socyaina demokracya. W dążeniu 
swojem do jaknajwiększej partyjnej ekspanzvi. 
nie coia się ona przed zadaniem zabójczych 
wprost ciosów właśnie tym, którzy wraz z nią 
zwalczają wspólnego wroga: r e a k c j ę .  I przy 
-tych bowiem wyborach socyaliści niemieccy da­
leko brutalniej i ostrzej -występowali przeciwko 
mieszczańskim partyom. niż przeciwko konser­
watywnym.

Mimo to widoki demokracji niemieckiej n i e  
s ą  j e s z c z e  n a j g o r s z e .  Postępowe stronn: 
otwo niemieckie staje do wyborów ściślejszych 
w 62 okręgach i, jeżeli przyjdzie do skutku 
kompromis socyalistyczno postępowy, o który 
dziś SOCyaliści sam i s ię  stara ją , postępowcy nie- 
mieccy wrócą może do parlamentu w sile 40 
do 60 posłów, a więc nie wiele stracą. W ięk­
sze stia ty  natomiast poniosą prawdopodobnie 
n a  r o d o v, o-l i b e r  a 1 n i, partya, odpowiadają­
ca zupełnie naszej endecji. Jej liberalizm jest 
atoli bardzo względny, a demokratyzm aż nad­
to wątpliwy. Są to zdeklarowani szowiniści nie­
mieccy, najzaciętsi wrogowie Polaków. To też 
ich kięskę powitać możemy jedynie ze szcze- 
ren, zadowoleniem

Najwaźąieszą kwestyę, czy i o ile wybory te 
złamały dotychcz.asową przewagę konserwatyw­
nych partyj, rozstrzygną dopiero wybory ści­
ślejsze. Dziś,, w świetle dokładnych cyfr, widoki 
tych partyi i-rzedstawiają się mniej dobrze, niż 
W -sobotę. Nie uleg j wątpliwości, że konserwa­
tyści obu odcieni oraz małe grupy reakcyjne, 
jJące z niemi ręka w rękę, stracą jednak kil­
ka a może i k i l k a n a ś c i e  mandatów, co -wię­
cej i widoki „niewzruszonej baszty", stronni­
ctwa centrum, są bardzo niepewne w kilku 
okręgach. Nie jest też wykluczone że i ta  par- 
iya, której katolicka solidarność w y z n a n i o ­
w a  dawała przez lat 40 nie; łomną wprost spój­
ność i odporność, straci kilka mandatów. Jak  
ogromne musi być obecnie rozgoryczenie wśród 
iudności niemieckiej, jeżeli dotarło lz do tego 
obozu!
<• Możliwem więc jest, że opozycja osięgnie 
tej cyfry mandatów, która da jej przewagę nać 
t t i e m i e c k i e m i  partyann konserwatywnemi i

że małe K o ł o  p o l s k i e  stanie, się zn w „ję­
zyczkiem u wagi“ między obu stronami. Lecz 
nawet w razie, jeżeli opozycja pozostanie nadal 
w mniejszości, dla rządu niemieckiego poważne 
wynikną f  ududści, bo opozycya ta  będzie da­
leko r a d  k a l i  e j s z ą ,  gdyż wśród n i e j  
większość stanowić będą so & y a  l.ij5c i, którzy 
zapewne wejdą do parlamentu w.Sił* “'posł w 
na ogólną liczbę 397. , ,

Co do liczby uzyskanych g ł o s o w ą  pąrjya ta  
pi zekroczyłat-m razem znacznie 4tniliony. Potężna 
ta cyfra nasunie zapewne rządowi niemiecł emu 
bardzo poważne r e f l e k s j e .  Niemej posiadają 
może najliberalniejszfe i najbardziej demokraty­
czne prawo wyborcze do swego parlam entj. — 
Je s t ono idealnie taj nem, powszechnem i bez­
pośrednim  — tylko nie idealnie równem. W  za­
sadzie co prawda oparte jest na równości bez­
względnej, lecz nie w praktyce. Gdy je tworzo­
no, wyznaczono jednego posła na sto tysięcy 
mieszkańców. Wówczas cesarstwo niemieckie li­
czyło niespełna 40 milionów mieszkańców i stąd 
ta  nierówna liczba 39 / posłów. Od tego czasu 
ludność Niemiec wzrosła Jo 64 milionów. Nie­
które okręgi przemysłowe liczą dziś do p ó ł  m i­
l i o n a  l u d n o ś c i  i do 100.000 samych w y ­
b o r c ó w ,  iune, r o l n i c z e ,  zawsze jeszcze nie­
wiele ponad 100.000 mieszkańców. A mimo to 
każdy wybiera dalej j e d n e g o  posła. Gdyby 
nie to, posłów socjalistycznych byłoby w par­
lamencie niemieckim dziś może 150 ao 200. Że 
wobec tego rząd p r u s k i  tern bardziej teraz 
sprzeciwiać się będzie szerszej relormie wybor­
czej do S e j m u  p r u s k i e g o ,  to nie ulega 
wątpliwości. I to okaże się d l a  n a s  ujemnym 
skutkiem obecnego zwycięstwa radykalizmu w 
Niemczech

Co się tyczy p o l s k i c h  d z i e l n i c  zaboru 
pruskiego, niestety potwierdzić dziś musimy je 
dynie to, cośmy już zaznaczyli w sobotę, mia-

Opozycya protestuje hałaśliwie przeciw n a­
tychmiastowemu głosowaniu i żąda odczytania, 
wniosków' opozycji. Prezydent i większość ob­
stają jednak przy żądaniu, aby natychmiast 
głosowano. Glosowanie odbyio się imiennie. Za 
przedłożeniem glosowrało 125 przeciw 105 po- 
posłów, 4 wstrzymało się od głosowania.

Prezydent oświadcza, że przedłożenie wsku­
tek braku większości s/3 głosów zostało odrzu­
cone. (O kbski opozycyi, śmiech na ławach 
większości).

Następne posiedzenie dziś.
Konstantynopol, 15 stycznia.

Wedtug obecnie obowiązującego art. 14 kon­
sty tucji. rząd będzie musiał konflikt z Izbą 
przedłożyć sułtanowi, który ma prawo, za zgodą 
senatu, r o z w i ą z a ć  I z b ę .  Słychać, że w se­
nacie znajduje się d o s t a t e c z n a  większość 
za r o z w i ą z a n i e m  I z b y .

wcem; zwycięstwo polskie możliwe, lecz tylko 
przy pomocy socyalistów.

Okręg g l i w i c k i ;  Polak ks. J a n k ó w  s k i  
7 540 (lł.8 8 0 ) gł., centrowiec 9,340 (7.545), łi- 
brratniem . 6.960 (6 280/.socjalista 3.900(1.397).
Okręg ten bez wątpienia s t r a c o n y ,  ponieważ 
część liberalnych Nion.ców głosować będzie na 
centrowca.

Okręg p s z c z y ń s k o - r y b n i c k  i. Tu zwy­
ciężył Polak hr. M i e l ż y ń s k i  już w pierwszem 
glosowaniu, otrzymawszy blisko 20.000 głosów.
Ale i tu  liczba polskich gmsów się zmniejsz yła.

Okręg k o z i e l s k o - s ^ r z t l e c k i :  Polak ks.
IV j d a  9.252 głosy, centrowiec lts. Gloratzky 
9.837 g l, socyalista 1.249, postępowiec 166 gło­
sów. Okręg ten był dotychczas w ręku c yn 
trowców. Zdobycie go przez ks Wajdę możliwe 
przy pomocy socjalistów. ni u1

Okręg o p o l s k i :  Polak k s . B r o n d y s  9. 91 
(11.507) gł., centrowieć ks. SonnecL 8.708 nar 
liberał 1.638, socyalista 2.284 (l.iOo). I tu 
zwyci ęstwo polskie jest jeszcze możliwe. .

W  okręgu K l i u  z b o r k - O l e s ń o :  polski 
kandydat Kuczka (5466 gł.) staje wpraw dzie 
do wyboru ściślejszego, lecz bez widoków zwy­
cięstwa, ponieważ na dwóch przeciwnych kan­
dydatów padło razem 10.000 g ło s ó w . Okręg o
częściowo p o 1 s k o - e w a n g i e 1 i c k i-

Ogólny rezultat jest więc taki, że zdobycie 
czterecb ohręgów śląskich j e s t  możliwe, ale ty l­
ko przy pomocy obcej, poaczas gdy w r. 1907 
'.wszędzie zwyciężyliśmy o własnych siłach, Naj­
smutniejsze zaś to, że liczba głosów polskich 
c o f n ę ł a  s i ę  o b l i s k o  30.000 i to n 1 ko 
rzyść socjalistów i centrowców, Opjrzyczynach 
tego bolesnego objawd pomów.my jeszr.- ob­
szerniej. Na razie wyrażamy jedynie 1 aeję, 
że kierujące osobistości polskie na Sląssu, któ­
re dużo zawdiiiły, postarają się wyrządzoną spra- . . . . .  , ■
wie . oiskiej szkodę aaprawić przy wyboiach setkami popełniają s am o b ó  j s tw  o. aby ujść] 
ściślejszy! h.' ’ l {gwałtów.

Możliwe b jło  zdobycie dwóch n o w y c h  o Rzym 15 stycznia, i

Wojna (tomowa w Chin&di.
(Tai. „N Ref.")

Pekin, 15 stycznia.
Ponowne zgromadzanie M a a d ż u r  ó w wszy­

stkich klas przyszło do decyzyi, że u s t ą p i e ­
n i e  d y n a s t y i  jest konieczne, aby kraj u- 
chronić przed zupełnym zamętem. Wojsko i lud­
ność m a n d ż u r s k a  postanowiły przyłączyć 
się do chińsl iego ludu. Słychać, że c e s a r z o- 
tv a w d o w a z g o  i z i i a s i ę  n a  r e z y g n a ­
c j ę  i prosiła Juanszikajn, abv uczvn ł wszyst- 
feo, co możliwe, cl;a zapewnienia ąpauwfcw jej 
i jej synowi. {

Z p i o w . n c y i  d o n o s z ą  o m o r d a c h , i  
g r a b i e ż a c h  i p o d p a l e n i a c h .  Kobiety

godność od lipca 1909 r. do lutego 1911 roku. 
/'o stał obalony z tego powodu, że stanowisko 
1pgo woneo słynnego strajku kolejowego wywo 
ła b  u skrajnej lewicy gwałtowną opozycyę. 
3,rand zwaic-.ał wybujałości tego strajku i nie 

chciał poddać ifę  komendzie syndykatu. Powo- 
auie B nanda do gabinetu jest wskazówką, u 

których stronnictw' Eoincare będzie szukać po­
parcia.

Dalej znamienną cechą zarówno dla obecnegt 
; gabinetu, jak dla poprzednich prób jego utwo 
rżenia, jest fakt, że D e l c a s s h  nie otrzyma^ 
leki m inistra spraw zagranicznych. Lo nazwiska 
jego przylgnęło hasło wojny odwetowej i Poin- 
carfe, licząc się z tą  opinią, sam objął tę  tekę. 
Same pogłoskę że Delcasse ma objąć tekę mi­
nistra spraw zagranicznych, wywoiały w prasie 
niemieckiej taL zgodny alarm, że politycy fran­
cuscy liczyli się z tą  okolicznością. Zresztą 
Francya stanowczo n ’e chce wojny. Mimo to, 
jako n uister marynarki bedzie Delcassć bądź 
co bądź kontrolować zagraniczną politykę rządu 
i nie oozwoli na uprawianie poutvki zbytnich 
ustępstw.

Polityka wewnętrzna F ran c ji pójdzie dalej 
torem umiarkowania. Minister spraw wewnętrz­
nych S t e o g ,  człowiek nowy do pewnego sto­
pnia, należy do polityków umiarkowanych 
Przechodząc do szczegółów należy zaznaczyć, 
że, jak  donosi telegram z Paryża, zwolennicy 
proporcyoaalnego systemu prawa głosowania są  
zadowoleni z nowego gabinetu, gdyż tak  Poin- 
carć, jak  i Steeg, kilkakrotnie już oświadczali 
się za tym systemem.

nowicie, ż e  w y b o r y  z g o t o w a ł y  & t r o n i e | k r ę g ó w  dla Ko^ polskiego, a tymczasem zmniej- j A gencja Stefauiegu donosi z P e k i n u ,  że 
r z y k r ą  p o r a ż k ę .  Stosunkowo szy się ono może o jednego lub dwóch posłów.p o l s k i e j  p

najlepiej jeszcze przedstawia się wynik wybo 
rów w P r u s a c h  z a c h o d n i c h ,  gdzie powio 
dło się w polskich rękach utrzymać nawet bar­
dzo niepewny okręg świecki ( Ś w i e c i e ) ,  tak, 
że tu  polski „stan posiadania" jest niezachwia­
ny. T ak samo w W Ks. Poznańskiem pozosta­
ną w rękach polskich wszystkie posiadane do­
tychczas mandaty w liczbie 11. Tu atoli wybo­
ry  przyniosły nam kilka p r z y k r y c h  o b j a ­
wó w.  — Nasamprzód ten, że zupełnie dia nas 
pewny okręg k r o t o s z y ń s k i  zdobywać mu­
simy d o p i e r o  p r z y  w y b o r a c h  ś c i ś l e j ­
s z y c h  w s k u t e k  b r z y d k i e j  s e c e c y i w  
o b o z i e  p o l s k i m ;  a powtóre, że w dwóch 
okręgach liczba głosów polskich znaczn:e się 
c o f n ę ł a ,  i to również z p a r t y j n y c h  wzglę­
dów. S e c e sy ę  ową urządzili tym razem k o n -  
se< w a t y ś c i ,  wzbraniając się głosować na u- 
znańegu przez polską władzę wyborczą kandy­
data endeckieg) dra Ch!apowskń'go.

Pierwszy to wypadek złamania solidarności 
narodowej ze stiony konserwatystów wielkopol­
skich.

Taks iino owo cofnięcie się Lczby głosów pol­
skich, które w samem mieście Poznaniu docho­
dzi do 3000 głosów, jest wyłącznie wyrazem 
niechęci wyborców innych tamtejszych partyj 
polskich, konserwatywnych i ludowyc1 do kan­
dydata narodowo-demokratycznego. Obie te se­
cesje j a k  n a j o s t r z e j  p o t ę p i ć  n a l e ż y ,  
sprawiedliwość nakazuje jednakże zaznaczyć, że 
jest to tylko odpowiedź na niedawną secesyę 
endecką w Poznaniu, a z-ii'azem następstwo par­
tyjnego roznaaiiętnienia i taktyki zohydzania 
przeciwników, które wniosło do tamtejszych sto­
sunków powstanie tam nielicznej, lecz tak sa ­
mo, jak  gdzieindziej, zachłannej na wszystko 
paityi narodowo-demokratycznej. Nie uniewinnia 
to secesji — lecz ja tłómaczy.

T akie niespodzianka, jaką jest wynik w okrę- 
wyborczym L e s z n o  w W. Księstwie Po- 

znańskiem, świadczy o wzmagającem się rozlu­
źnianiu karności politycznej w obozie polskim. 
W okręgu tym stanie do yyborn ściślejszego 

kandydatem liberałów niemieckich nie kan­
dydat polski, lecz kandydat centrum hr, O p p e i s -  
d o r f f .  Jakkolwiek stra ta  stąd żadna nie wy­
niknie, bo o zwycięstwie polskiem niema tu mo­
wy, przeciwnie, jeźl hr. Oppersdoit zwycięży, 
zyskamy w parlamencie bardzo dobrego przyja­
ciela wśród Niemców' — fakt że i w tym okrę­
gu, wbrawj nakazowa, polskiego kumitetu cen­
tralnego, część wyborców' odrazu glosowrła na 
hr Opperslorfa, jest objawrem niepomyślnym.

Ta sama bezwątpienia przyczyna zgotowała 
nam tym razem wprost Dolesną klęskę na Gór­
nym-"Śląsku, gdzie przed pięciu laty  wybrane 
odrazu czterech, obecnie zaś zaledwie jednego 
posła polskiego. I  tu w każdym okręgu cofnęła 
się liczba głosów' bardzo nawet znacznie. W ynik 
wyborów piątkowych tak  się tu przedstawia (li 
czbę głosów' oddanych przed 5 laty podajemy 
w nawiasm):

Okręg- k a t o w i c k i :  Polak S o s i ń s k i
17.909 (27.002) gł., centrowiec 11.356 (6.575), 
liberał nar. 5.863, postępowiec niem 9.415, so­
c ja lis ta  Biuiszkiewicz 14.909 (5.974). Do w\vbo 
rn ściślejszego staje Polak z socyalistą. W ybór 
S o s i ń s k i e g o  możliwy, a nawet prawdopodo­
bny, ponieważ centiowcy w tym wypadku gło­
sować będą na polskiego kandydata.

CLręg b y t o m s k i .  Polak D o m b e k  20.731, 
(26.414) gł., centrowiec 13.053 (7.961), socyal. 
11.538 (5.665)3 liberał nar. 11.199 (9.2i0). — 
W vbór ściśleiszy miedzy Dombkiem a centro-

pogłoska o wymordowaniu włoskich misvonarzy 
okazuje się nieprawdziwą.

E p i z o d y  w y b o r c z e .

(T e l .  ,.N, R e f o r m y 3)

Przyrost głosów socyalistycznych w iDemcze 4i.
Berlin, 15 stycznia

Ukończono obecnie liczenie głosów w piątko­
wych wyborach do pariamentn juiemieck.ego wy­
kazuje o g r o m n y  p r z y r o s t  g ł o s ó w  s o  
c y a l n o - d e m o k r a t y c z j c h .  Przed pięciu 
laty oddano ich 3,259.000, obecnie zaś 4,225.000; 
przyrost wynosi więc blisko m i l i o n  g ł o s ó w ’.

Krwawa bójka podczas wyborów.
Berlin, 15 stycznia.

W DitteLłnim  w okręgu wormackim w He­
s ji, przyszło poaczas piątkowych wyborów mię­
dzy agraryuszami a socyalisiami do  k r w a w e j  
b ó j k i ,  w Której 14 osób c i ę ż k i e  o d n i o s ł o

Mm p&inet jhmki.

»ó j .
r a n y .  Przyczyną jej było, że agi ary usze czę­
stowali wyboiców winem, piwem i cygarami.

Odroczenie pO oru ucjsRoroego,
(Tel. „N. Ref.")

W ied en , 15 s ty c z n ia .
Pćłurzędowy „Fremdenblatt" pisze: Kilka dni 

temu, podano do wiadomości, że wskutek przy­
czyn natury izeczowe; i po części technicznej, 
okazało się komecznero 
rocznego g ł ó w n e g o 
w e go .  Wiadomość tę gdzieniegdzie mylnie tłó- 
maczuno. „Freindeublatt3 przedstawia przebieg 
sprawy i kończy konkluzją, że przyczyną odio- 
c zon i a były wyłącznie względy, wynikające 
z o b e c n e j  s y t u a c j i  w - A u s t r y i .  Jeżeli 
się zaś daje wyraz trosce o to, że odwłoka w 
poborze, poza zwykły termin, może być szkodli­
wą, to czynniki w chodzące tu  w grę mogły 
przez szybkie parlam entarne załatwienie ustaw 
wojskowych owe szkody ograniczyć do możliwie 
najmniejszej miary.

•łzad i parlament »
(Tel. „N. Reformy").

Konstantynopol, 15 stycznia.
Na końcu onegda;szego posiedzenia Izby o- 

świadczył minister spraw wewnętrznych, A s  s in i 
d e j, że ponieważ debata trw a już 10 dni. lcwe- 
stya została już dostatecznie wyjaśniona. Sytua- 
cya wew nętrzna,  a tern bardziej zewnętrzna, 
nie pozwalają na dalsze przeciąganie debaty. 
F u n d am e n ta ln e  interesa k ra ju  ucierpiałyby na 
tern. Rząd stawia wniosek zamknięcia dyskusji.
(Poruszenie).

Przywódca partyi miotło tureckiej S  e y i d chce 
zabrać głos, aby odeprzeć oszczercze zarzuty, 
skierowane przeciw jego stronnictwu. Opozy- 
cya chce mu w tern pfzęszkodzić i grozi, że 
w takim razie i opozycyjni mówcy zabiorą głos. 
W skutek tego seyid zrzeka się gło.-m.

Zakończenie debaty przyjęto 141 przeciw 89 
głosom.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  oświadcza, że rząd 
prr jmuje uchwalanie zmiany art- 35 w formij, 
uchwalonej Drzez ko.uisyę

W  sobotę rano otrzymał senator P  o i n c a r  ć 
i od prezydenta republiki misye utworzenii. gabi­
netu i już wieczorem doironaf tego niełatwego 
wśróc. obecnych stosunków zadania. Poincare, 
jako senator, n ie zna dobrze stosunków  p artyj­
nych w Izbie deputowanych, do której podczas 
ostatnich powszechnych wyborów weszło 200 
nowych deputowanych, to też nie chciał się 
podjąć misy i utworzenia nowego gabinetu i do­
piero na usilne naleganie prezydenta republiki 
przystąpił do tego zadania.

Zabrał się do tak  niewdzięcznego zadania 
z całą szczerością i energią. W ciągu soboty 
porozurn ewał się z wybitnymi politykami i wie­
czorem przybył już do prezydenta republiki 
z gotową listą. P o i n c a r e  objął prezydyum i 
tekę ministra spraw zagranitznych, E r i a n d  
został ministrem sprawiedliwości i wiceprezy­
dentem gabinetu, S t e e g  ministrem spraw we­
wnętrznych, D u p u y  ministrem robót publi­
cznych, D o l c a s s e  ministrem marynarki, Mi l -  
l e r a n d  wojny, K i o t z  skarbu, L e b r u n  ko­
lonii, P a m s  rolnictwa, B o u r g e o i s  dobra 
publicznego, G u iśc ili a u ministrem oświaty, 
Fernand D a v i d  ministrem liardlu. C h a  u m e t  
został podsekretarzem stanu dla poczt i tele­
grafów, B e s n a r  d podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie skarbu. B e r a r d  podsekretarzem 

więc odroczenie tego- stanu Ida sztuk piękny cdi, Paweł M o r e i l  ala 
p o b o r u  w oj  s k  o -! spraw wewnętrznych.

Członkowie nowego gabinetu omówili już głó­
wne zasady programu, a tekst jego został ró­
wnie ustalony. Prezydent ministrów Poincare 
przedstawił poten. nowych ministrów prezyden­
towi republiki. We wtorek przedstawi się nowy 
gabinet obu Izbom.

Jak  wspomnieliśmy, P o i n c a r e  podjął się 
niewdzięcznego z ulania. On to jako sprawo­
zdawca kom isji Senaiu dla trak ta tu  francusko- 
memieckiego w sprawie Maroka, zwalczał ener­
gicznie ten trak ta t i całą wogóle politykę swo­
jego poprzednika CaiPaus. On to wprost zasy­
pał iiiterpelacyami zarów n) byłego prezydenta 
gabinetu Caillauw, jak ministra spraw' zagrani­
cznych de Selyesa i w znacznej mierze przy­
czynił się do ich upadku.

Ale trak ta t francusko-niemiecki, już przyjęty 
przez Izbę deputowanych, musi także być \ i -  
chwalony przez Senat. To jest nieuniknioną 
koniecznością i większość Senatu godzi się na 
nią. Cai!laux upadł nie z powodu traktatu , ’ ale 
tylko przy jego sposobności. Teraz Poincare 
musi zażądać, ażeby Senat przyjął wspomnuuiy 
trak ta t, który też, jak  donoszą z Paryża, będzie 
bez dyskusji uchwalony wr komisji, a następnie 
w plenum Senatu. Ci, którzy tak gwałtownie 
zwmlczali ugodę z Niemcami, będą teraz bądź 
za nią glosować, bądź wstrzymują się od głoso­
wania.

Znamienną cechą nowego gabinetu jesc obję­
cie przez B r i a n d a  wicopi ozydentury i teki 
sprawiedliwości. B r i a n d ,  który dawniej jako 
minister spraw wewnętrznych, a następnie jako 
prezydent gabmetu, głosił łiasiu łagodzenia 
sprzeczności, nadaje obecnemu gabinetowi cechę 
u m i a r k  o w' a n i a, a zarazem odporności wobec 
skrajnych żywiołów.

Briand był pierwszym socyahscycznym prezy­
dentem gabinetu we F rancvi i piastował tę

K rajow y  
w iec  n a u c z y c ie lk i .

(Sprawozdani* wł. „Nowej Reformy44).

Lv'ów, 14 stycznia.

Lwów nie pamięta ta* wielkiego zebrania lu­
dzi jednego zawodu i obojga płci z całego k ra­
ju. jak  dzisiejszy wiec nauczycielski. Zjechali 
bowiem nauczyciele Indowi z napiaiszycli z a  
kątków kraju, z zapadłych wiosek galicyjskich, 
nie zważając na mrozv, na zasypane śniegiem 
drogi, na wszelkie inne przeszkody i trudności, 
ba, na wet na niewygody kolejowe. M'mo, że n f  
dłngo przedtem zapowiadane duży zjazd, dyrek- 
cye koleiowo nie poczyniły odpowiei” ich z 
dzeń. W  niektórycb pociągach panował niesi 
chany ścisu, a w pociąga krakowskim na 
nie można było stać wygodnie, niektórzy mar- 
zli na n.iafforirach, a było duto takich, którzy 
u;e przygotowali się nu taką jazdę, zwłasżczL 
panie, które były znyt lekko ubrane. —  Pociąg 
krakowski spóźnił się znacznie i stanął we Lwo­
wie około poiudnia.

Na wiec m auiiestacjjny nauczycielstwa wy 
brano największą we Lwowie salę: „Pałacu spor­
towego" przy ulicy Zielonej. Sala ta  okazała się 
jednak za szcznpią. Obliczono, że na sali, gaie- 
ryarch i w łożach mieściło się około 10 tysięcy 
osób. Barwny to był, a zarazem groźny widofc 
tego mrowia ludzkiego. I  ty lso  cudem nazwać 
można, że nie przyszło do jakiejś paniki, jakie­
goś iiieągczęścia, a skończyło się n a  om  a l t  
n i  u k i l k u n r s t u  o s ć b ,  szczególnie pań. — 

û , przed godziną 9 poczęła się sala zapełniać 
Oorar” to. nowe tłumy zapełniały wszystaie miej 

Ci, co przyszli pc> gouzime 10, nie niogli

z a ra  - 
liesły- 
nawet

Turcji.

soa.
się już dostai do wnętiza, lecz czekać musieli 
przeu budynkiem, na śniegu. W sali był takt 
tłok, że z różnych stron poczęto wołać, aby ci 
co stali bliżej drzwi, opuścili salę. Powstawało 
skutkiem tego chwilowe zamięszanie, któro me 
ustało naw et później, w czasie wygłaszania pier­
wszego referatu.

Wiec był głośnym .protestem przeciw dotych­
czasowemu pokrzywdzeniu nauczycielstwa. Głos 
ten. zdaje się, nie pizebrzmi bez echa, bo, jak  
widać z przemówień posłów sejmowycłi, wygło­
szonych na wiecu i odpowiedzi marszałka, wy­
stosowanej di Iś do delegacji nauczycielskiej w 
jego kancelaryi, wszystkie stronnictwa uznają 
słuszność postulatów nauczycielskich i zape­
wniają. że dołożą starań do ich urzeczywistnie­
nia.

Na wiec przybyło bardzo wielu posłów sej­
mowych i parlamentarnych obu narodowości, 
między innymi: B?' drowski, Leo, Maryewsk;, 
Tertil, German, W asung. Głąbiński, Witos, 
iScliaetzl, Jałsbński, Eadeni H enryk Stan., dam 
polski, Bojku, Cieluck, Adam, Katowski, a r 
Matakiewicz, Daszyński, Buzek, Lismwicz, S ta­
siowie z. Rauch, Breiter, Reizes Diamand, Ma- 
ivk. Huuec, posłowie ruscy: Makuch, Kolessa 
W ityk, Cegielski i w. k W  lożach zajęli miej >, 
sce członkowie Rady szkolnej krajowej i okrę­
gowej.

O t w a r c i e  w i e c u .
Osoło godz. 11 zagaił woec dj rektor S o i e 

s k i  ze Lwowa po polsiru, a p .  V ł a s i j c z u k  
po rusku, poczerń wybrano p r e z :  d y u m  w 
w następującym składzie: Baiaban Melieki, No­
wak, Rudnicka, Soleski, Wilwicki. Własijczuk, 
sekretarzami Popacieza i Giemońskiego

Po uchwaleniu regulaminu obrad, nastąpiły 
referaty po polsku i rusku wygłoszone przez 
pp. S m u l i k o w s k i e g o  i W ł a s i j c z u k a .  
Referaty, te, trzymane w tonie ostrym, ale rze­
czowym. obejmowały caiy szereg utrapień nau 
czycięfstwa i przedstawiały w jaskrawych bar*

a c n  p rz e ś la d o w a n ia  i  S t-ykany , s to so w a n e  p /z e z  
i wiedze przełożoue i administracyjne, wreszcie
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postulaty, kiore zorganizowały całą armią, nau­
czycielską do walki o poprawą bytu, o prawa 
obywatelskie.

Reier. W i a s i j c z u k  zaznacz.,ł, ze w razie 
niespełnienia żądań nauczycielstwa n a s t ę p n y  
w i e c  o d b ę d z i e  s i ę  w W i e d n i u ,  a korni 
tet wiecowy wyda w e w s z y s t k i c h  j ę z y  
k a c h  e u r o p e j s k i c h  b r o s z u r ą  o ma r -  
t y o l o g i i  n a a c z y c i e J s t w a  g a l i c y j ­
s k i e g o .

Wywody refentów znalazły zgodny oddźwięk 
wśród zgromadzonych, którzy gorąco oklaskiwali 
mówców i wznosi!i okrzyai zadowolenia lub o 
burzenia.

Bównocześnie z balkonu przemawiali do zgro­
madzonego p r z e d  b u d y n k i e m  nauczy cif 1- 
otwa posłowie: Diamand, Buzek, Marek, Hudec 
i reierent Smulikowski. Przemówień tych wy­
słuchało z górą tysiąc osób.

D" przemówieniach referentów w sali, prze­
wodniczący p. Stan. N c w a k poddał pod gło 
sowanie następujące

r e z o l u c y e :
„Nauczycielstwo ludowe protestuje eneigicznie 

prz« iwko obecnemu miejscowo klasowemu systemo­
wi płac w G alicji, ktrego niema w żadnym innym 
kraju i który w niesłychany sposob krzywdzi cały 
st in nauczycielski. System ten pozbawia nauczy­
cielstwo Indowe warunków ludzkiej egzystencji, 
skazuje je  wraz z rodzinami w obtcnycb stosun­
kach ekonomicznych na skrajną nędzę, co wprowa­
dza w szeregi nauczycielskie dem oralizację i unie­
m ożliw i normalny rozwój kn ltn ry  obu narodo­
wości w naszym kraju.

„Nauczycielstwo ludowe, nie mogąc istuiee i p ra­
cować w tak ciężk:ch Tarankach z korzyścią nad 
wychowaniem młodzieży, domaga się spełnienia w 
tym  roku najważniejszego postulatu swego, t. j. 
z r ó w n a n i a  p o b o r ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  
z poborami, jakie przysługują urzędnikom państw o­
wym U ,  10, 9 i 8 rangi.

„Nauczycielstwo Iuiowe domaga się wydania w 
możliwie najkrótszym czasie p r a g m a t y k i  s ł u ż ­
b o w e j ,  któraby jasno określała praw a stanu nau­
czycielskiego.

„Nauczycielstwo Indowe domaga się polepszenia 
d o l i  w d ó w  i s i e r ó t  p o  n a u c z y c i e l a c h  
tudzież poprawy dcli emerytów t. zw. dawnego 
typu".

P r z e m ó w i e n i a  p o s ł ó w .
Po uchwa!en’u rezolucji przemawiali kolejno 

posłowie. Pierwszy zabrał głos, powitany dłu- 
gotrwałemi oklaskami, p. B a n d r o w s k i ,  któ­
ry powitał zebranych imien:em Polskiego Stron­
nictwa demokratycznego i Tow. Szkoły Ludo­
we; (oklaski), Mówca zaznacza dalej, że to 
świe ne zgromadzenie wskazuje, iż nauczyciel­
stwo w naszym krafu potrafi iść razem w żą­
daniach o poprawę swojej ctoli. Polepszenie doli 
nauczwKilskiejJdsSzarazem podniesieniem oświaty 
w kraju. Mówca zapewni? ze wszystkie żywio­
ły postępowe rozamieją to dobrze. P o s ł o w i e  
l e w i c y  s e j m o w e j  s t a n ą  s o l i d a r n i e  
z a  p o s t u l a t a m i  n a u c z y c i e l t w a  z ca­
lem przekonaniem, staną solidarnie i gorąco po 
prą re postulaty. Życzę — kończył muwca — 
abyśmy doczekali tej ohw li, gdy zwycięży 
wzgląd na dobro nauczycieli i na dobro ludu 
(huczne oklaski).

Dr A d a m  wita zebranie w imieniu posłów 
narodcwo-demokratycznych i zap ew n ia  o gorą­
cej życzliwości. Stosunki zmieniły się teraz na 
lepsze, bo nauczycielstwo n a  coraz więcej 
przyjaciół. C a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o p r z e  
i c h  , ą d a n i a ,  bo społeczeństwo oddaje nau­
czycielstwu na wychowanie swoją dziatwę, swo­
ją  przyszłość. Troska o nauczycieli jest troską 
o całe społeczeństwo, (oklaski).

Dr M a k  u c h (po ruskuj w ita wiec w imienin 
ukraińskiego klubn sejmowego i ze wzg^du na 
zaostrzoną sytuacyę sejmową składa oświadcze­
nie że klub jego wysunął na pierwszy plan 
walkę o reformę wyborczą do Sejmu i me od­
stąpi od tego, bo jest przekonany, że walcząc
0 reformę wyborczą, tem samem walczy o pra­
wa najszerszyoh warstw społecznych, szkolę
1 osób co tej szkole służą. Następnie wypowie­
dział p. Makuch p o  p o 1 s k u  następujący ustęp: 
Zdajac sobie dobrze sprawę z naszego stanowi­
ska, nie możemy r e f o r m y  w y b o r c z e j  ze­
pchnąć zjierw szego planu, ale oświadczamy, że  
s p r a w y  n a u c z y c i e l s k i e j  n i e  s p u ś c i ­
m y  z o k a i dołożymy wszelkicn starań, aby 
załatw: )no ją  pomyślnie dla całego nauezyciel- 
swa. (Ciekawa rzecz, czy posłowie ruscy isto­
tnie zajmą się tą  sprawą w komisyi szkolnej, 
a następnie, czy zaniechają obstrukcji w czasie 
omawiania jej w Sejmie. — (Przyp. red.).

P D a s z y ń s k i  w dłuższem przemówieniu 
zapewniał też nauczycielstwo, że Polska partya 
socjalistyczna nie przestanie popierać ich żądań.

Dr E o t e s s a  przemawiał w imieniu ukraiń­
skiego klubu parlamentarnego i orgauizacyi 
„Ridna szkoła".

Gdy udzielono głosu posłowi W i t o s o w i ,  
odezwały się na sali okrzyki: „Gdzie d tap;ński“. 
Hałas i tumult trw ał chwi'ą, aż prezydyuin za 
pomocą trąbki musiało wzywać do spokoju .

Poseł Witos zaznaczył, że stronnictwo Indowe 
stoi niezachwianie na stanowisku żądań nauczy­
ciel >cwa, czemu dało wyiaz we wniosku nagłym 
p. Stapińskicgo zaraz na pierwszem posiedzeniu 
Seima. Jeżeli komukolwiek za'eży na poprawie 
b jtu  nauczycieli, to ludowi w pierwszem rzędzie, 
bo chce mieć nauczycieli światłych. Patrząc 
z przyjemnością na olbrzymi wiec, budzi się 
nadzieja, że nauczyciele będą wychowawcami 
lepsze; przyszłości. Lud polski nie jest też z te­
go zadtiwo'Ouy, że w nauczycielstwie zrobiono 
podziały. Dlatego, a.by stan dzisiejszy zmienić 
kouiecznem jęst znieść wszelkie dotychczasowe 
przywileje.

W iekie poruszenie i sensacyę wywołało prze­
mówienie rdprezentanfo konserwatystów "osia 
hr. Henryka Stanisława B a d e n  e g o  (syna 
m arszałka'. Cręść zgromadzonych z niedowierza­
niem przyjmowała słowa mówcy, skutkiem cze­
go ponstuwał chwilowy hałas, przygłuszający 
jego słowa. inDi znowu wzywali do spoktju 
i gorąco oklaekiwali przemówienie posła Ba- 
deniego.

Poseł hr Badeni oświadcza, że z sercem peł- 
nem radości i nadziei, wobec tysięcy zgroma­
dzonych może zapewnić, że nie ma ani jednego 
posła, któryby nie uważał za, swój obowiązek 
poprzeć żądania nauczycieli. Kwesiya nauczy­
cieli jest własnością wszystkich stronnictw. 
Obie strony. Izby sejmowej są za sprawiedliwą 
refi m ą. Kra;, który nie karmi swego nauczy­
ciela, nie w art istnieć Mówca wyiaża dalej ży-

• t
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czenie, aby w Sejmie nastąpiło jakieś porozu­
mienie i jeżeli porządek dzienny będzie mógł 
iść normalnym trybem, wszjscy jednomyślnie 
g ł o s o w a ć  b ę d ą  z a  p o p r a w ą  b y t u  n a ­
u c z y c i e l i  (oklaski).

Przemawiali jeszcze posłowie parlamentarni. 
Śliwiński, Wityk, dr Cegielski i Breiter.

Z a m k n i ę c i e  w i e c u .
Przewodniczący p. Nowak komunikuje, że na 

wiec nadeszło m n ó s t w o  t e l e g r a m ó w  od 
nauczycieli, którzy tłumaczą się,v dlaczego nie 
mogli przybyć. Nie podobna wszystkich odczy­
tywać. Jeonak jedno usprawiedliwienie uważa 
mówca za konieczne odczytać: „Nie mogę przy­
jechać, gdyż zamianowaną zostałam w sierpniu, 
objęłam posadę we wrześniu, a do dziś a s y -  
g n a t y  n a  p ł a c ę  n i e  o t r z y m a ł a m " . , .

Wśród zgromadzonych powstały głośne okrzy­
ki oburzenia. Sala przez długą chwilę wrzała 
okrzykami. Mówca zreasumował następnie prze­
bieg obrad wiecowych i podkreślił, że na nau­
czycielstwo nie wpływają „rozwichrzone" oso­
bistości, jak się jeden z dostojników kraju wy­
raził, lecz całe nauczycielstwo jest zbolaie i nę­
dzą doprowadzone do ostateczności. To jest 
przyczyną i podkładem dz siejszej miuifestacyi 
nauczycielstwa.

Zamykając zgrumadzenie, stwierdza przewońni- 
czzący: Na żadne połowiczne załafwienie sprawy 
się nie godzimy, stać będziemy twardo przy 
swoich żądaniach. (Oklaski i okrzyki: T ak 
jest). Jeżeli nas chciano jakimś okruchem po­
częstować, to nie przyjmiemy. (Okrzyki: Tlak 
je s t)  Czy na hasło nasze —  pyta mówca — 
pcjedziecie do W iednia? (Głosy: Wszyscy!
Wszyscy! I  tysiące rąk wznosi się w górę.) 
Musimy iść razem, aby zdobyć postulaty nie 
tyiko ula siebie, lecz i ze względów narodo­
wych ślubować solidarność, zgodę i ująć się za 
ręce wszyscy, bez różnicy narodowości. W koń­
ca wezwał p. Nowak zebranych, aby g r n p a -  
mi  u d a l i  s i ę  p o d  S e j m .

D e p u t a c y a  w S e j m i e .
Tysiączne rzesze podążyły przez miasto pod 

gmach sejmowy, zwracając powszechną, uwagę.
P r z e a  p o d w o j e  g m a c h u  s e j m o w e g o  

n i e  d o p u s z c z o n o  n a u c z y c i e l s t w a .  — 
Polirya zamknęła całą ulicę Marszałkowską i 
puściła uczestniKćw wiecu tylko do ogrodu 
mitjskiego. W śniegu po kostki brnęło nauczy­
cielstwo, wyczekując rezultatu posłuchania u 
m arszałka.

W skład deputacyi wchodzili pp.: Nowak, 
Soleski, Własijczuk, Malicki, Rudnicka, An- 
druszkiewieżowa, Gierusiński i Prokopowicz — 
D^putacyę prowadzili pp.: Leo, Bandrowski, 
German, Loowenstein, Dulęba, Maiyewski, Ter- 
tił, Schaetzel. Adam, Jainpolski, Żardecki, Ba- 
deni (junior), Lewicki i Makuch.

Do marszałka przemówił najpierw p. Nowak 
po polsku, p. W łasijczuk po rusku i p. A n­
druszkiewiczowi.

O d p o w i e d ź  m a r s z a ł k a .
Marszałek B a d e n i odpowiedział w te mniej 

więcej słowa:
W tej chwili nie będziecie odemnie żądać, 

abym treść waszych rrzemówień przeszedł ko­
leino. Nie dziwię się wam, ale pozwólcie, że 
dam wyraz przekonaniu, iż w tem w aszem kre 
śleniu jest zbyt wiele czarnego kolorytu. I  ja 
się temu nie dziwię. Po długim szeregu la t me
go stOSUTTkn Z rau czjcle lstw eir  i  -szkołami -ni*
uważam za potrzebne dawać tu specjalnie wo­
bec was wyrazu życzliwości. Zagajając sesyę 
sejmową, zaznaczyłem już, że uważam żądania 
nauczycielstwa wogóle za uzasadnione i zasłu­
gujące na to-, aby w sposób uajżyczliwszy wzię­
te były poń rozwagę i załatwione. „

Znając Sejm ,nie wątpię, ż e  t a k  s i ę  w r z e ­
c z y w i s t o ś c i  s t a n i e .  Zdarza się bardzo 
często, że na tosamo zapatrują się indzie tylko 
z jednego stanowiska, ale należy rzecz rozpa­
trzeć także z innego. Lojalnie wam powiadam, 
że o ile będzie chodzić o mój wpływ, będę się 
starał, a b y  ż y c z e n i a  w a s z e  z o s t a ł y  z a ­
ł a t w i o n e .  Z drugiej jednak strony muszę ba­
czyć, by się to nie stało k a t a s t r o f ą  d l a  
f i n a n s o w e j  g o s p o d a r k i  k r a j u .  Równe 
cześnie z myślą polepszenia waszego bytu mu­
szą być pozyskane środki. Połączyć te usiło­
wania będzie naszem zadariem. Nie uważałbym 
za dobrą taką gospodarkę, gdyby Sejm, zała­
tw iając wasze życzenia, nie myślał równocze­
śnie o środkach na ten cel. Prcszę o złożenie 
tej spiawy w ręce Sejmu, a będzie ona zała­
twiona tak, jak  w danych warunkach będzie 
możliwe, Miejcie zaufanie do Sejmu. Mówię 
z poczuciem odpowiedzialności, k tóra na mnie 
ciąży. Obiecywać dużo jest łatwo, dotrzymać 
trndno. Staram się zwykle tyle przyrzec, ile 
dotrzymać potrafię Te mc je słowa powtórzcie 
zgromadzonemu przed Sejmem nauczycielstwu.

W końcu wypowiedział marszałek kilka słów 
po rusku.

Deputacya wyszła przed Sejm. Przemówił tu­
ta; p. St. N o w a k ,  powtarzając słowa marszał­
ka, poczem nauczycielstwo rozeszło się spokoj­
nie do miasta. /

Wieczorem wszyscy odjechali do domu, do 
ciężkiej, codziennej pracy.

r  o n i k a .
K r ^ k O w ,  16 styczn ia.

Posiedzenie delegacyi polskich górników i 
hutników odbyło się w sobotę 13 b. m. w lokalu 
posiedzeń tutejszego starostw a górniczego. Przybyli 
nań prezes delegacyi Jan  Surzycki, wiceprezes R a­
dy ziazdu przemysłowców górniczych i hutniczych 
Królestwa Tolsliiego, dyrektor zarządzający Tow. 
akc, „S aturn" w Sosnowcu, wiceprezes delegacyi 
Jan  Zarański, poseł do parlam entu w Wiedniu, 
skarbnik Kazimierz Srokowski, sekretarz Ra,dy 
zjazdu z Dąbrowy Górniczej, sekretarz Adam Ł u­
kaszewski, inżynier górniczy w Krakowie, oraz 
członkowie: Ferdynand Jastrzębski, starszy radca 
górniczy, Zdzisław Kamiński, radca górniczy z Łan- 
czyna, Antoni Sehim tzek, dyrektor galic. akc. za­
kładów górniczych w Sierszy, Roman Rieger, naa- 
inżynier górniczy z Morawskiej Ostrawy i inżynier 
Szymon RudowskI z Dąbrowy Górniczej.

Tem at obrad stanowił s ta tu t delegacyi, którym 
skodyfikowano dotychczasowe luźne postanowienia 
i uchwały, normujące dział .leosć delegacyi i w myśl 
uchwały zjazdu dano przyszłemu funkcjonowaniu 
delegacyi podstawy formalne, umożliwiające działa­
nie ciągłe i jednolite. Uchwalony s ta tu t zawiera

m. i postanowienie, mocą którego ciągłość działa­
nia delegacyi, szczególniej w kierunku adm inistra­
cyjnym, jest zapewnioną przez postanowienie, że 
z jednej adenoyi na drugą przechodzi zawsze 4 
członków oznaczonyeh przez ustępującą delegftiyę, 
zaś pozostałych do liczby pełnej 9, 5 członków 
wybiera zjazd. Równocześnie ‘w pierwszej oaęśo1 
sta tu tu  oznaczono charakter jej, jako insiytucyi 
stałej, mającej za zadanie . na zew nątrz być wyłą- 
ezną i  jedyną reprezentacji, polskiego górnictwa 
i hutnictwa, n_ w ew nątrz jednoczyć i ześrodkowy- 
wać działanie pracowników przemysłu górniczego, 
czuwać nad rozwojem tego przemysłu, jako też po­
łączonych z nim nauki i techniki. 1

Po nchwalenia sta tu tu , dalszy tok posiedzenia 
poświęcono omówieniu sprawozdań skarbnika 1 se­
kretarza, W  sprawozdaniu swem zaznacza skarb­
nik, że jakkolwiek ogólny stan funduszów je s t za­
dawalający, bo np. rozporządza delegeoya 2naoznym 
funduszem, który ma być użyty na cele własnego 
budynku szkoły górniczej w Dąbrowie, to jednak 
wobec ciągle w zrastającej działalności podnoszenia 
się wskuteg tego kosztów adm inistracji, nodjęole 
starań  o pozyskanie dalszych funduszów jest nle- 
zbędnem Postanowione wdroczyć w tej mierze, jak 
najenergiczniejszą akcyę. Sprawozdanie sekretarza 
przyjęto do wiadomości, przyczem uchwalono, ze 
względu na pomnożenie się agend, powiększyć biu­
ro i przenieść się do obszerniejszego lokalu.

Z krakowskiego Kolt Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Pod przewodnictwem ra ic y  szkolnego 
W o l f a  odbyło się w sobotę posiedzenie krakowskie­
go Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych. Na po­
siedzenia tem wygłosił dyr, Z a w i l i ń s k i  referat 
p. t. „Ideały wychowawczo doby obecnej, a szkoła 
średnia w przyszłości11. Referat ten był kombina- 
cyą logicznie przeprowadzoną z dwóch rozdziałów, 
przygotowywanej przez dyr. Zawilinsltiogo książki: 
„Życie a szkoła".

W  pierwszej części referatu podał prelegent 
syntezę ideału wychowawczego, jak i powinien przy­
świecać wszystkim wychowawcom, iaealu, kióry 
odpowiadałby naszemu charakterowi narodowemu i 
teraźniejszym  stosunkom politycznym, w drugiej 
zaś nakreślił bardzo szczegółowy plan nowej szkoły, 
któraby posiadała w arunki przeprowadzenia tego 
ideału. R eferat wy\i ołał wśród sfer nauczycielskich 
bardro żywe zainteresowanie, a niewątpliwie zaj­
mie po ogłoszeniu go drukiem te sfery społeczeń­
stwa, które żywo się zajmują spraw ą wychowania 
publicznego.

Drugi refera t „Stanowisko Koła krakowskiego 
Tow. nauczycieli szkół wyższych wooec nieogłosze- 
nia rządowego projektu pragm ar, ki służbowej" wy­
głosił prof. T r y b o w s k i ,  który zgłosił w tej 
sprawie następujące rez.lncye:

„Wobec tego, że rząd nie przedłożył dotąd p a r­
lamentowi projektu pragm atyki służbowej dla nau­
czycieli szkół wyższych, mimo ze projekt ten  jest 
już gotowy, krakowskie Koło T. N. S. W . wzywa 
zarząd główny Towarzystwa, aby poczynił energi- 
czre kroki w m inisterstwie oświaty, aby projekt 
fragm atyki bezzwłocznie został ogłoszony".

„Krakowskie Koło T  N. S. W  wzywa zarząd 
główny Tow., aby zaraz pc ct-zymaniu p-oiektu 
rządowego, wygotował dostateczną ilość odbitek i 
i rozesłał je  wraz z odpowiednim kwestyouaryuszem 
wszystkim Kołom Tow. celem przeprowadzenia kry­
tyki projektu".

Po uchwaleniu tych rezolucyj posiedzenie zam­
knięto.

Kolej a wlec nauczycieli. Ja k  wiadomo, ucze­
stnicy krajowego wiecu nauczycieli szkół Indowych 
udał) się -do Tjwottt Tćhrrrfwa ófotnem l podażam i, 
które wyruszyły dma 13 b. m., wieczorem z dwor­
ca krakowskiego. Trzeci pociąg wiózł uczestników 
wiecu z Nowego Sącza.

Otóż pierwszy pociąg krakowski, częściowo nie- 
opalony, przybył do Lwowa „ t y l k o "  z 3 g o ­
d z i  n n e m o p ó ź n i e n i e m .  Ale uczestnicy tej 
jazdy czuli się później nadzwyczajnie szczęśliwymi, 
że nie jechali drugim osobnym pociągiem, k t ó r y  
S D Ó ź n i ł  s i ę  o 6, p o w t a r z a m y  o s z e ś ć  
g o d z i n .  Pociąg ten  był w dodatku n i e o p a i o -  
n y  i  można sobie wyobrazić jak  przykrą i dla 
zdrowia wprost niebezpieczną była ta  podróż. 
Trudno uwierzyć, że dyrekcja  kolai w tak i sposób 
zlekceważyła nauczycielstwo — » jedaak to, co 
się działo z drugim pociągiem krakowskim, zostało 
Drześcignięte przez Dociąg nowo-sądecki, To był 
już rekord niesamienności urzędów kolejowych. 
O t ó ż  p o c i ą g  t e n  p r z y w i ó z ł  s w o i c h  g o ­
ś c i  z 7 g o d z i n n e m  o p ó ź n i e n i e m  do Lwu- 
wa w wagonach również n i e o p a l o n y c n .  W  obn 
pociągach k i l k a d z i e s i ą t u s ó b  z t z i ę b i ł o s i ę  
c i ę ż k o ,  a b y ł o  k i l k a n a ś c i e  w y p a d k ó w  
o d m r o ż e n i a  l ą k  i n ó g . Nic dziwnego, że 
pociąg nowo-sądecki' spóźnił się, skoro trzy  razy 
ustaw ała lokomotywa i trzy razy zmieniano m a­
szyny Dano stare  ja  nieś maszyny, które n i t  n a­
dawały się dc jazdy i odmawiały posługi w polu. 
Sprowadzono dwie maszyny z N. Sącza, które u- 
stały  równie i dopiero po trzecim razie zdobyto 
się na dobrą maszynę.

Przytaczam y te w ypaiki, które jaskrawo świad­
czą, jak zarządy kolejowe lekceważą podróżującą 
publiczność, a co gorsza, że ją  narażają na u tratę 
zdrow!a. Słusznie naniętnował to postępowanie ko­
lei prezes Związku nauczycieli d. S t Nowak pu­
blicznie na wiecu.

Rezygnacje w Tow. slrzeleokiem. W czoraj w 
DołuJnie odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
Staniszewskiego zwyczajne walue zgromadzenie 
krakowskiego Tow. strzeleckiego. Sprawozdanie 
z czynności Rady zawiadowczej za rok adm inistra­
cyjny 1911, tudzież prelim inarz budżetu na rok 
1912, przedstaw ił p. Staniszewski. Fundusz obro­
towy preliminowano w łącznej snmie 3 1 .9 3 1 7 6  
koron. >

Po przyjęciu prelim inarza i uchwaleniu kilku 
wniosków natury  adm inistracyjnej, przedstaw ił p 
Staniszewski swoją rezygnacyę z godności prezesa 
Towarzystwa. W ywłązala się długa dysknsya, w 
której zabierali głos pp.: Górecki, Filiubiewicz, Ku­
lesza, BiborsUi, D orrdzki, Gryziecki, Rudnicki B u­
rzyński, Seeliger, poseł Felerow icz i Z aw a’z k i.—  
Następnie z r e z y g n o w a l i  w ™ z y t c y  c z ł o n ­
k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j .  Zgłoszono kilka 
w cej sprawie wniosków; ostatecznie uchwalono 
wniosek tej treści, że walne zgromadzeń1® przy.i- 
mnje do wiadomości rezygnacyę prezesa i człon­
ków Rady zawiadowczej, a zarazem prosi icb, aby 
sprs wowaii swoje czynności aż do następnego wal­
nego zgrom adzeni.

W sprawie postulatów kupiectwa galicyj­
skiego, będących przedmiotem obrad zjazdr ku­
pieckiego z całego kraju, odbył —  jak  nas infor­
m u j ą —  przedwczoraj poseł L a n d a n  konferencyę 
z p. n a m i e s t n i k i e m  we Lwowie. Celem tego 
zjazdn (który się odDył w niedzielę 14 b. m.) było 
zajęcie stanow iska wobec aktualnych zagadnień ży­
cia kupieotwa żydowskiego w G alicji. P, nam iest­

nik przyrzekł przyjąć w na jtęższych  dniach dele- 
gacyę zjazdu, które, m a  m u  p r z e d ł o ż y ć  p o ­
s t u l a t y  k u p l e c t w a .

Sppawy miejskie. W sobotę odbyło się posie­
dzenie komisyi gs zowej, na ktorem przyjęto ofertę 
na sprzedaż smoły i amoniaku oraz kupLO nafty, 
wreszcie załatwiono kilka spraw osobistych.

•Sprzedaż miejskiego węgla. Ponieważ w osta­
tnich czasacn niektórzy rozwoziciele miejskiego 
węgla sprzedają go pc 1 K za cetnar, a nie po 
94  bal., jak  to je s t ustalone, m agistrat krakowski 
wyjaśnia. Iż rozwozicielom nie wolno ani balerza 
pobierać ponad 94  bal. i puoliczncść więcej płacić 
nie powinna. Pobieranie wyższej ceny jest zwy­
kłem nadużyciem ze strony rozwożącycb.
• Ze szkoły nauk społeczno-politycznych. Za­

powiedziane w programie wykłady dra Reinholdc
0 prawib prnsowem, odłożone zostały do letniego 
półrocza. W ykłady dra Beresa, zapowiedziane ne 
17, 18 i 19 b. m., odbędą się w dniach 23, 25 i 
30 stycznia, od 7 - - 8  wieczorem.

Zam iast telegramów gratulacyjnych ofiary na 
cele T. S. L  Przykład posła Żardeckiego, który 
z okazyi zaślubin córki swej pierwszy zainicjow ał 
składanie ońar na czeki T  S. L. do pocztowej Ka 
sy Oszczędności zauiias. nadsyłania powinszowań 
telegraficznych, znaj luje coraz szersze i sympaty­
czniejsze echo. O czeki celem doręczenia ich do za­
wiadomień ślubnych zwrócili się pp- Edward Gola- 
chowskl ze Lwowa, Tadeusz F ritze  z Krakowa, W i­
told Stelign z Łossaczu t Leon Jan ick i z Mościsk. 
Odnośne kwoty wnływają do P. K. O. na rachunek 
Zarządu głównego T. S. L., który skompletowane 
listy składek przesyła nowożeńcom wraz z życze­
niami, a wynik składkowania podaje do wiadomo­
ści w dziennikach. —  Zwyczaj rozsy łan i czeków 
T. S. L . przy okazyi zawiadomień o uroczystościach 
rodzinnych powinienby się u nas urtalić powszech­
nie. Zarząd główny T. S. L, wysyła darmo 1 opła- 
tn ie potrzebną ilość czeków na każde Żądanie.

Z „Lutni" donoszą rum : Dotycnczasowy Lierow- 
nik artystyczny p. Adolf S teibelt zgłosił rezygn# 
cyę ze stanowiska zajmowanego w „L utni" bezin­
teresownie przez przeciąg la t 21 z górą. Ponieważ 
zabiegi zarządu o pozyskanie p. S teibelta na sze­
reg la t następnych nie odniosły pożądanego skutku, 
wyznaczoną została specyalna kom isja, która ma 
się zająć spraw ą obsadzenia opróżnionej posady
1 dotyczące wnioski przedstawi na walnem zgroma­
dzeniu członków do zatwieidzom a

O płatek  W „Gwieździe" krakowskiej odbył się 
wczoraj po południu przy niezwykle licznym udziale 
ezronków i  zaproszonych goś d. Podczas piękne, 
uroczy stosoi wygłoszono szereg przemówień. Między 
innymi przemawiali pp. Bujas, Zając, Dutkiewicz, 
ks. Banusiak, Mikołajski, Stróżyński, ks. Stsicb, 
Bogacki i inni. P rezydent d r Leo i  kB. biskup Ban- 
durski nadesłali listownie noworoczne życzenia. N i 
yyniosek jednego z gości urządzono składkę na za­
kład dla osieroconych chłopców w Pawlikowicacb, 
która przyniosła kilkanaście koron.

Zgromadzenie SDnyalistÓW. Staraniem  krakow ­
skiej party i soc.yalno-demckratycznej odbyło się 
wczoraj przed południem w cyrku Edison publiczne 
zgromadzenie lądowe w SDrawie re formy wyoorczej 
do Sejmu galicyjskiego Z powodu siarczystego mro­
zu wzięło w zgromadzeniu udział bardzo niewielu 
uczestników, mimo to zebranie się odbyło. P rze­
wodniczył robotnik p. Kazek, referowali pp. Misio- 
łek i Haecker. Po wywodach referentów  przyjęto 
rozolucyę, domagającą się reformy wyborczej do 
Sejmu, opartej na zasadzie czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania.

A re sz to w a n ie  d e f ra u d a n t?  W czoraj został w 
Krakowie przez polioyę odszukany i przyareszrowa- 
ny 26-letn i urzędnik bankowy ze Lwowa, Euge­
niusz Bibersteln-Białkowski, ścigany przez Bąd kra 
jowy karny lwowski listem gończym. Białkowski 
dopuścił się, jako sekretarz Rady nadzorczej fa 
bryki wagonów w Sanoku, sprzeniewierzenia 3269 
koron i zbiegł w lipcu z. r. ze Lwowa do Krako 
wa, gdzie się dotąd ukrywał.

Zapiski poticyjr.8. Pod zarzuocm zbrodni ciężkie­
go uszkodzenia ciała aresztowany został wczoraj 
wieczór 20-letni m urarz Antoni B nbetty; poKale- 
czył on nożem kilku przechodniów na ul Krakow­
sk ie j.—  Na gorącym nozynku kradzieży torebki z 
pieniądzmi pew rej pani ne plantach przytrzym ani 
został wczoraj po południu 19-letni Antoni Nako­
neczny z P rądnika Czerwonego.

I a naborów .
Z ■zaboru pruskiego. (N^wy sprzedawczyk. —  

Skazanie redaktora)
W  pioinach poznańskich czytamy: W  powiecie

c z ł n c h c w 8 k i m  w Prusach zachodnich ostatni 
już większy m ajątek ziemski, należący do nieja­
kiego p. Piwonki, przeszedł w tych dniach w rę ­
ce n i e m i e c k i e .  Nowy ten  sprzedawczyk, p. Pi- 
wonka, udawał dotychczas dobrego Polaka i brał 
nawet udział w polskiej agitacyi wyborczej.

Pow iat człachowskl odczuje boleśnie ten ubytek 
ziemi, ale może się tem pocieszyć, że uświadomię 
nie narodowe wśród liczuych tam drobniejszych 
właścicieli polsuo-kaszubskich rozw ija się coraz 
bardziej, Lipienice, Kiedrowice, Borzyszkowy, Prą- 
dzonna, Prądzonka, Ląkie i inne wsie okoliczne 
mają cbarakte’  czysto polski i ożywione są du­
chem narodowym.

W  Grudziądzu skazano na 300 marek grzywny 
redaktora „Gazety Grudziądzkiej" p. Piechowskie­
go za to, źe niemieckiemu proDOszczowi ks. A.elter- 
manowi w polskiej wsi Salerm ie zarzucił, iż jest 
hakatystą, należy do związku hakatystycznego i w 
niegodny sposóo ger manizuje lurność tamtejszą. 
Sąd Bkazał redaktora na karę, pomimo że ks. A. 
sam przyznał się, że dla 18 Niemców wśród 2000 
polskich pa”afia*i zaprowadził kazania niemieckie 
i mimo, że sam prokurator oświadczył, »  nie po­
chwala przynależności kapłana albo sędziego do 
„Ostmarken feia jnn", bo kapłan i sędzia powinni 
stać p o n a d  p a r t y  a  m i" .

Warszawa, śf3 stycznia- (Prześladowaniu ducho­
wieństwa. —  Samobójstwo polityczne).

Z apoczą tkow an y  przez Stołypina rosyjski „knl- 
turkam pf" przeci ffkokatoPcki, zaostrza się coraz 
bardziej. Zadaniem jego jest systematyczne usuwa­
nie duchowitństwa poLko-katolickiego od bardzioj 
intensyw nej akcyi społecznej. Dowodem tegu pozba­
wienie ks. G o d l e w s k i e g o  stanowiska rektora 
po-augustyauskiego kościoła w W arszawie. Powo­
dem tego je s t społbezna, lubo zupełnie legalna, 
działalność ks. M. Godlewskiego, jako założyciela i 
głównego Datrona Stów, robotni ków chrześcijańskich, 
które liczy kilkanaście tysięcy członaów. Wogóie 
policyjno-administracyjne usuwanie księży z rozmai­
tych stanowisk, naw et bez w skazania motywów, 
dtosuje się teraz coraz częściej z zupełnem pomi­
nięciem zwierzchniej włr.dzy duchownej.

Przedwczoraj zastrzelił się dwudziectokilkoletni 
prawniK Micnał K o r o l e o ,  syn re jen ta  z Łomży,

który po skończeniu nn iw ersjtetu , odbywał, jak* 
ochotnik, , służbę wojskową w tutejszym oułku hu 
żarów. Samobójstwo zostało spełnione w chwili, gdy 
do mieszkania młodzieńca w kraczali-agenci och-a* 
ny Nie ulega więc wątpliwości, że tragiczny zgon 
Korolca ma podkłrd Doli tyczny. Tej samej nocy 
odbywały się rewizye w mieszkaniach wieln znajo­
mych samobójcy, nikogo jedaak nie aresztowano.

(Pol.)

2 kr®fn.
W krajowej &zko!e ogroan!czej w Tarnowie

rozpoczyna uę rok szkolny 1912/1913  w pierwszej 
poiowie kwietnia 1912. Do szkoły tej może być 
przyjęty każdy kenaydat, który wykaże się, że 
przynajmniej 16 rok życia ukończył, że odbył 
z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole 
Indowej i w term inie przea dyrekcję oznaczonym 
złoży egzamin wstępny. Kandydaci, którzy odbyli 
przynajmniej jednoroczną praktykę ogrodn!ozą mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. Koszta 
utrzym ania ucznia w zakładzie w ynosz; 360 koron 
rocznie. Synowie ubogich rodziców przyjęci bvć 
mogą na koszt fnndnszu krajowego Każdy w stępu­
jący do zakłada powinien być zaopatrzony w do­
stateczną bieliznę i dobre obuwie. Podania o przy­
jęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1912 
do dyreacyi krajowej szkoły ogrodniczej w Tamo- 
wiu, która na żądacie udzieli wszelkich bliższych 
wyjaśnień. Oprócz uczniów zwyczajnych dyrekcja 
przyjmuje także praktykantów  ogrodniczych.

Traqedya *nliu3r a, Z Tarnow a telefonują nam : 
Stefan Skorupa, lu -le tn i ślusarz kolejowy, zamknął 
się wczoraj w pokoju z n ie jak ą  Stefanią Świąt- f 
kówną i dał do niej trzy strzały, poczem strzeli] 
do siebie. Na odgłos strzałów  matka denata wyła- 
mara drzwi i zastała już zimne zw łoki Św iątków - 
ny. Skorupa dogorywa. Przyczyną tragedyl była 
nieszczęśliwa miłość, ojciec Dowiem Skorupy nie 
chciar się zgodzić na jego małżeństwo ze Świąt- 
kówną.

Skawina. . 13 stycznia (Spółka spożywczej —
Z „Sokoła").'

Przed niespełna trzem a miesiącami powstała n  
Spółka spożywcza", która zebrawszy odpowiedni 
kanitał przyahoizi swym, duśó licznym jak  na tu ­
tejsze stosunki, członkom, z pomocą w walce z ro­
snącą z dnia na dzień drożyzną i przystępuje 
z początkiem lutego do otwarcia własnego sklepu

„Sokół" tutejszy odbył, przed kilka dniami nad­
zwyczajne walne zebranie, na którem po przyjęciu 
nowego sta tu tu  ucnwalił nadać godaość człunka 
honorowego jednemu z tutejszych mieszczan p, 
Bieńkowskiemu,

RZ68ZÓW, 13 stycznia. (Tragiczna śmierć trzech 
robotników. Subwenoya. Rozbawiony R :eszów).

Odnośnie do tragedyl' w gazowni w dniu T7 
b. m. dowiadujemy się, że stan  zatrutych robotni­
ków, którzy swoim nieszczęśliwym kolegom pospie­
szyli na pomoc, .cokolwiek się poprawił. Również 
przyszedł zupełnie ao siobio dyrektor gazowni Za- 
rowski, który także uległ lekkiemu zatrucia, w cza­
sie akcyi ratunkowej. Śledztwo wdrożone zostało 
laraz po wypadau przez sędziego śledczego Gold- 
bergera. Na miejscu zjaw ił się rów rież i prokura . 
tor. T rzej zm arli byli to ladzie młodzi, dwóch z nich 
mających niewiele ponad 30 la t wieku, byli żonaci 
i każdy ojcem jed.iego dziecka, B >'ek nie miał je ­
szcze pełnych lat 2C Rozpacz rodzin nie do opi­
sania.

W ydział krajowy przyznał jednorazowy zasiłek 
bursie im. ks. Feliksa Dymnickiego, w Łwo J e  430
koron.

Nie możemy obecnie narzekać na brak rozrywek 
w naszym grolzle, dziś bowiem odbędzie się w ka­
synie miejskiem sabawa z tańcami, na ju tro  zapo­
wiedziany koncert Kociana w Sokole, podwieczorek 
urządzony staraniom  komitetu Zw!ąz tu  clir.wści- 
ańsko-społeczncgo, i „die Keuscbc Susanna11 ope­

retka t r a p y  n i e m i e c k i e j  (coś niesłychanego) 
w hotelu Bergera

Wadowice, 14 styczr a. D r Antoni Stawarski, 
radca dworu i były prezydent sądu obwodowego 
w Wauowlcach, przenosząc się we wrześniu na sta­
nowisko prezydenta ktajowego sądu karnego w Kra- 
kowie wyprosił się od uczty pożegnalnej, ja»'ą za­
mierzali wydać na jego cześć urzędnicy sędziowscy 
i prokuratorscy wadowickiego obwodu. W  zamlań 
za to urzędnicy złozyli na oele hum anitarne do je 
go dyspozycji £77 K, które w myśl jego życzenia 
f:aiowali na następujące cele, na bursę g im nazj­

alną w W adowicach K ;75, na pomoc koleżeńBł"’ 
uczniów gim nrzyalnyeh w '.W adowicach K 75, na1 
oohronkę w Wadowicach K  52, i na bursę gimna- 
zyalną T. S. L. w Orłowej K  76 Podpisani stw ier, 
dzając odbiór Dcwyższych ofiar uważają sobie z . 
obowiązek p. radcy dworu Staw aiskiem n złożyo 
publicznie imieniem insty tucyi i tow arzystw  se r­
deczne podziękowaniu. H an Robert, prezes Tow 
bursy im. Stefana Batorego, M. S a le m  Tyszkie­
wicz, przełożona Sióstr N azaretanek i Ochronk5 
w Wadowicach, Doruziński Jan . dyrektor gimnazy 
alnny, dr Solak Franciszek, prezes Koła Wado; 
wickiego T. S. L.

Brody, 13 stycznia, (W spomnienie pośmiertne 
Światło elektryczne. —  Niszczenie lasów).

Zmarł tn długoletni radny m iasta i b. zastępca 
buim istrza A. Szapira w 62 r. życia. Zmarły zo­
stawił nam po sobie pamiatkę, był bowiem założy­
cielem p lan u cy j. s

Nareszcie odezwał się głos na posiedzeniu Rady 
gminnej i narzekanie na obecne światio elektry­
czne, które je s t tak  słabe, że światło naftowe byli 
jaśniejsze; burm istrz przyrzekł rzecz tę zbadaó i  
postarać, się o zaprowadzenie drugiej maszyny elek­
trycznej.

Niszczenie la«ów w powiecie robi daisze postę­
py; zo kilka la t cały powiat ogołocony będzie » 
lasów

Ze i
Truoiclelka przed sądem. Dzisiaj rozpoczął się 

przed sądem przys. w Ołomuńcu proces przeciwno 
Franc. Bornischke, k tóra siostrze swoje., ńraryi po­
słała zatruto ciastka, chcąc ją  zgładzić ze ś\v'ata 
i tym  sposobem oojąc po zmarłym ojcu c<*ły spa,' 
dek, Marya Bernlscbke, służąca u nauczyciela Jó ­
zefa Zawraika, nie jad ła tycn ciastek, lecz poczę­
stowała niemi dwcch synków swojej slużbodawczy-^ 
ut w jej obecności. Obaj chłopcy natycnm iast pn 
spożyciu tych ciastek zachorowali tak silnie pośród 
rbjawów ostrego zatrucia, że przewieziono ich do 
szpitala, gdzie obaj w nocy umarli. Stwierdzono, 
że ciastka były zatru te  arszenikiem. —- więziono 
Franciszkę Bem ischke, k tóra pc dłut em wyp-era,- 
m u się, nareszcie przyznała się do winy Zeznuia 
dalej, ze chmała struć sicsfrę, ażeoy zabr ć cały 
spadek po ojcu. Narzeczony jej, Gustaw  I chrbacu, 
oświadczył, że zrywa z nią, ponieważ ma za mato 
pieniędzy. Chcąc pizyjść do większej kwot:5 pifr

0  © o ® © © o e © © ® o o © Q
1 skład gotowych ubrań tylko krajowego wyroby
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ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAYJCOW w Krakowie, ul. Fioryańaka L. 7, (tnż przy Kynku), 
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niężnej, postanowiła, otruć swoją siostrę. M ajątek 
spadkowy obn sióstr wvnosit koron. F ran c i
szita Bernischke liczy 22 rok ^ c l a  i jest umysło 
wo słabo rozwinięta.

Uwięzienie defraudanta Do Hradcu Królowe 
w Czechach nadszedł telegram  z Lucerny, donoszą 
sy, że dyrektoi banku Dix, który z H radca Królo- 
wej umknął w ubiegłym roku, został uwięziony 
B ij jako dyrektor popełnił szereg sprzeniewierzeń 
a Bąd skazał go na 6 la t  ciężkiego więzienia. Fu 
iłożenin kancyi w kwocie 60.000 koron pozosła  
wlono go na wolnej stopie 1 odroczono mu karę, 
Dix skorzystał z tego i uciekł, ale w Lucernie 
wpadł w ręce policyi.

Sprzeniewierzenia I oszustwa, w  sierpniu
roku ubiegłego zniknął emerytowany dyrektor sądu 
krajowego br. Harsdorf. Przedwczoraj zna'eziono 
go powieszonego na drzewie pod Zalzhelm nieda 
leko Klssingen. F r. H arsdorl dopuścP się szeregu 
sprzeniewierzeń.

Porucznik pozasłużbowy Saiiscb został w B erll 
tie uw'ęziony za oszustwa i sprzeniewierzenia. Sa 
lisch upraw iał prfmiędzy inuemi handel orderami,

Mrozy w Bośni. Od kilku dni panują w Bośni 
jilne  mrozy Kolo miejscowości Llwno dwaj żan­
darmi uratow ali od śmierci, skutkiem  zamarznięcia, 
pewną starszą kobietę, która w racała % Calmacyi, 
tudzież frajera z pułku piechoty n r  4.

Burze w Palestynie. W  okolicy Jaffy  panują 
zawieje śnieżne. Libanon pokrył się śniegiem, Kuch 
n a  kolei z B ojrntu do Damaszku je s t przerwany 
od trzech dni. Pod Ja ffa  zaw aliły się trzy  domy 
pod ciężarem śniegu. Zbiór pomarańcz je s t zni­
szczony, Parowiec, kursujący pomiędzy Port-Saidem 
1 F aifą , rozbił Bię, przyczem utonęło Kilka os ób

Nędza. K atarzyna Lubańska, w raz z 6 dzieci, 
znajduje się w astatecznej nędzy. —  Ktoby chciał 
biedaczce pumóJz, zechce prze&iad datek pod adre 
sem Przytulisko Angustyanek, Kraków, ulica K u  
Łoweka 61.

Składk;. Dla Tow. „bzkoły ludowej" złożył gość re* 
itaarticyi gwarectwa jaworzmokiogc j  K,

Mianowania Kolejowe. W okręgu dyrekuyi kolejowej 
w K r a k o w i e  pc.iunięoi zostali’: W staiusie I : W ran­
dze VI do 6400 1C: Loebenstein M. inspokter oddział 3 
Kranów, Wrzoses T, insp. kler. oddziała 4 Kraków, Zn 
łączko wski St. insp. Rzejzów; w randze VII do 1400 
K.: Spilhaezea Al. st. ^omlsi rz dud. oddsieł L Krnaow, 
T-io.uski J. st. kom. pud. 1 nacz. urzędu ruo'jn Sanok, 
Walter B. st. kom. bud. oddział 3 Kraków, Diehl A. st. 
kom bud, Wieliczka. Kramer V, *t. kom. maszynowy 
Rzeszów; do 4000 K: Sewerin L. st koro maL.ynowy 
taft. naczelnika ogrzewalni Nowy Sącz, Glaser Fr. st. 
kom. budowniotwa n .oz, sekcyi konserwacji Żywiec, Bo- 
ja .u c' St. st. komlsarc bud. naotslnik leksyl konserwa- 
cy’ Cb»ńówxa; \ VJIł randze do32u0 14: drBanaszkie- 
wmz V", ty t sekretarz Araków, Sohail Herssi st kom. 
bnd. oddział 3 Kraków, do płacy 8000 K: W&chteł L, 
nom. bud. zast. naczelnika aefaoyi kons, Chabówka, Kern 
R. komisarz masrynowy oddział 4 Kraków, Cr mi en K. 
kom. maszynowy Zy..ieo, Hammersehlag W. kom. ma- 
srynowy Lodgórzc-Pluszów; W IX raDdzo posunięci do 
2600 K: Hanke A. id1 u ud. bjkcya kons. Kraków I, 
Z« iąc J  koncypista oddział 8 Kraków, Mroź A. kono. 
oddział 2 Kraków, di Sokołowski Tad. kono. oddział 2 
Krabów, Zajączkowski T. kóno. oddział 1 Kraków, Ho- 
fchek J. adjunkt oud. Kraków, Porjes M. adj. mosz/no­
wy Kraków, do płaoy 3400 K: W-.erstrom a .  adj, ma- 
tzj no fv Nowy Sąez Hcsenstook E. adj. bud. Rozwadów. 
Wójcik St. kon„. Kraków, Zawojski R. i0uc. Kraków, 
Bohulc de Schuloar A. ad*, maszynow- Nowy Sącz, Katz 
O adj. budowniotwa Kraków, Haluch-łW zow ski Jan 
adj. maszynowy Nowy Sącz; do rangi IX z płaoą 2200 
K i wt nsowali: Mikiua-Krzyżanowiki aDysient meazyno- 
wo Rzec.ów, ."rącckiewici 1'. kone. K raków, Wodecki 
Z. kono, Kraków, Pierzchała B, kono. Kranów, Mew J. 
asystent maszynowy Nowy Sącz, Lieserfeld Z. asystent 
bud. Rzeszów, Składziej W. kono. Kraków, flrzebiczek 
F r uystem, mi—zynowy Źywleo, Lanielory L rsyatent 
bud. Kraków W X  klaai» rangi posunięci do ^łacy ‘-.OM 
K W oźiUk M. asystent maszynowy Nowy Sąo*. Fiat- 
kiewioz T. Laysteur maszyno*., Podoórz Płaszów; do 
płaoy 1800 K: 7odziczko Z. acystent budowniotwa Tar­
nów, Przybylsji X. . systent bnd. N my Sącz, Wałeck1 
Fr. asystent bud. .  ąsłi do rang. X z płucu 18uO K 
awansował Swlderrki M. os- lranl Dębioa.

   (C. J. n.) :

Z Kalendarza, W  poniedziałek Iff stycznia: Pawła I 
pustelnika: we wtorek 18 styornia: Maroblla cm. i Wło­
dzimierza; we środę 18 stycznia: Antoniego on. wyzn.

Wsenóa *łońc_ dnia 16 stycznia? o godzinie 7 m. 36; 
zachód o godzinie 4 min. 03; długość dnia godzin 8 
min. 26,

Z kra., liwskie,m obsa-iiatory.ro. Dnia 14 stycznia ter. 
mometr doaseał od — 18-2 do 10*9 Ctls.; barometr 
opadał.

Dnia 15 ztyoznia a gadzinie 7 iruo s t u  barometru 
764-4 mnu, termometru — 14-C Cel,; — wiatr pótmouo- 
r  schodni.

k. Kpnn,  (Teł. Związku turystycznego.)
Obfity śnieg przy 23 stopniowym mrozie. Prognoza: 

[sina pogoda,
fiepertoar tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W poniedziałek: „Dziady“.
We wtorek: Papa".
We środę: „Noble ise obligo"- 
We czwartek: „Papa".
W piątek: „Iegiop-,

sobotę: „Opiekuj się Amelią".
W niedzielę j > poiidniu: „Betleem polskie"; wieczór: 
oo li-topadowa".

poniedziałek: „Intryga i miłość".
Uniwe-sytet ludoww im. Aoama Mickiewicza 

w ..rak  iwie, Szewska 18.
W pon._działek: Prof. M. Bogucki: „Starożytna Hel­

lada" (Cykl wy kładów, obejmująoy dz’eje polityczne, 
Jitem nry, lii “zofię i sztukę starożytnej Hellady). (12 
wykładów. Dalszy ’iąg).

We wrorek: M. Markowska: „Le~enda Napoleńska". 
( iIw y a L aJV V 6

Vte śrouę: Proi. M. llogucki: „Starożytna Hellada", 
iłłeri ura grecka (Cykl wykładów, obejmujący dzieje 

polityczne, liter, turo, filozofię i sztukę starożytnej lic - 
lady ) (Dalszy uiąg.) ---------

Szkoła nauil 8połacznB-^olitycznyc‘i.
W poniedziałek od godz. 6—7: W. Fol Ima^: Idee 

tęołeriue w literaturze polak'ej XIX stulecia; od.godz. 
7’- 8 !  T. Filipowioz: Socyologia: od godz. 8—9: Dr Z. 
Daszyńska-Golińska: Rozwój i cechy ludności w X X i 
początkach XX stulecia.

We wtorek od godz. 6—6: W Feldman: Ideo społe- 
'tn ,  w literaturze polskiej X iX wieka: od godz, 6—7:
L W. Dawid: Ps,yekologia społeczna; od godz. 8 - 9 :  S. 
czpotańłKi: Spiski polskie.

Ae środ^ ud godz. 6—7: Z, Heryng Istota zjawisk 
Bporecznych.

zy“. Treść sztuki budzi w steraeb teatralnych o- 
gromne zaiuteresowanle.

Z ruebu muzycznego we Lwowie. O jęra ?ego 
roczna, pracuj ica w ostatnich czasach 1 ardzo wy ̂ 
*rwale i energicznie, obdarza nas coraz cześciej 
gościnnemi występami. W  ostatnich dniach D1 sze 
liśmy Aino A do, a przedwczoraj znowu p. Bianć, 
która w „A.idzfe" wszyptkich zachwyciła bogatym 
swym materyałem głosowym.

Obok arty stk i na wyróżnienie zasłuży! p Okoń 
skl, jako Amanatro, a przedewszystkiom p. Mann, 
który partyę Radam esa śpiewał bardzo pięknie 1

wyrazem dramatycznym. Wugóle u p. Manna w l 
dać postępy ogromne. S tarannie ze wszech miar 
pracuje p. Nekar, a p. Mtlnchlnger (uczeń Dian 
niego) czyni postępy zarówno w k lerm kt, uenicz- 
nym, jak  w wokalnem oprnowania p a r tii.  la  
bliższych dniach opera powtórzy jeszcze „ ś lę 

R epertuar tea tru  miejskiego we Lwowie.
We wtorek no południu: „Spazmy modne"• wieczór-

Bal maskowy1 „
We środę: „Sędzia z Zaminou .

—  C'e3Zv0W3ki Stanisław: Przerw ana pleśń..,, 
nowele i opowiadania. —  W arszawa 1911.

Autor powyższego zbiorku ma już za sobą prze­
szło 20  la t pracy literack iej.' Nowelistycznego za­
cięcia nie posiada i dlatego wszystkie drobiazgi, 
zaw arte w omawianym zbiorku, noszą tylko cechę 
spokoju 1 poprawności. Rzecz charakterystyczna, ż 
historyk z zawodu najgorzej czajo się w tematach 
właśnie historycznych, i z-,równo „Venus polska" 
»k „Sułtanka“ grzeszą naiwnością. Z pośrćd pozo­

stałych pieśni najlepszą jest nowela tytułowa 
Przerw ana pleśń..,", w której obudzona przedwcze­

śnie zmysłowość gasi rozkwitającą dopiero miłość. 
W  noweli tej ozuć duchowy wpływ Mieczysława 
Srokowskiego, czego zresztą nie zapiera sie autor, 
dedykując zgasłemu przedw cześn i przyjacielowi 
swój zbiorek i  drukując jego przedmowę. I  uzostale 
nowele, pisane bezcetensyonalnle, co też jo naj­
więcej zaieca, są słabsze, a zwłaszcza „Dziewczy­
na* —  melodramatyczn* w Domyśle, napisana roz­
wlekle i tendencyjnie. ~ Krp.

—  „Przyjaciel dzieci*. Wzorowo redagowane 
pismo obrazkowe d 'a  dzlaty 1* młodzieży polskiej 
rozpoczęło 52 roh istnienia. W  pierwszym nowo­
rocznym numerze przynosi początek nowei powieści 
W. Gąolorowsklego „Dobosz woltyżerów", umyślnie 
napisanej dla młodych czytelników; E. Jezierskiego 
fantazyę p. t. „W  noc noworoczną"; St. Gsbar- 
kiego obrazek historyczny „Zdobycie Bydgoszczy"; 

Br. W ierusz-Kowalsklej, śliczne opowiadanie „Do 
k rrju * ; zajmnjąoą powieść francuską „Robinson na 
tle m orza"; „Opis G dańska"; pogrdansę naukową 

,Dźwiękach niedosłyszą Inych"; różne ciekawe 
drobiazgi, zagadki, łamigłówki, Do poziomu młod­
szej dziatwy nader umiejętnie je s t zastosowany 
stały  tygodniowy dodatek p. t. „Św iatek dziecięcy".

Przyjaciel dzieci" kosztuje kw artalnie K 3.50. 
Adres: Kraków, Bonerowska 12.

ciwrfym razie obecny kw51 włoski poszedłby na 
Densyę.

„Sonn-u.-Mont0gsztg.“ widzi w tyc“ W”T 0 
dach dowód, źe partya klerykalua nie <a 
się nawet przed wojną,' aby tylko p rzy '-rr(5ci_ó 
władzę śyiecką papieża. Stronnictwo chrze®'-'1* 
jańsko-soe /a lnew ciąż  straszy Anstryę ^ ( jn ą  
z Włochami, aby wywułać w Ansfryi niechęć 
przeciw Włochom.

, Der Morgen" widzi w  mowie posła Fuc-hsa, 
orz^wódcy party; chrześcijańsko 30cyalaej, by ­
łego prezydenta delegacji i obecnego jej człon­
ka, dowód, że w pewnych sferach życzą sobie 
z całe natarczywością u s t ą p i e n i a  h r .  A e b -  
r e n t h a l a ,  co ma być odwetem za ustąpienie 
generała Conrada, F r. Aehrenthał cieszy się je ­
dnak d ‘lej ‘ n5ezmiennem zaufaniem cesarza i 
podniósłszy niedawro kwestyę zaufan!a, p o d a ł  
s i ę d o d y m i s y i .  Cesarz jednak d y m i s y  ę 
o d r z u c i ł .  Czy, gdyby Lr. Aehreatbal po raz 
arugi podniósł tę  kwestyę, dymisya jego byłaby 
odrzucona — nie wiadomo.

Podług doniesienia „Der Morgea" razem z h r  
Aehrenthalem, k t ó r e g o  s t a n o w i s k o  j e s t  
b ą d ź  so b ą d ź  z a c h w i a n e ,  ustąpiłby także 
w s p ó l n y  m i n i s t e r  s k a r b u  b a r o n  B u ­
r i a n .

Wiedeń. Hr. S t u e ^ g h  byJ wczoraj na posłu­
chaniu n cesarza.

S? T T .

niemieckich w  parlamencie, ażeby z faktów tych 
wysnuli należyte konsekwencje.

W alka c askawą rrajglrową,
Budapeszt. Kossuth wywodzi dziś ponowuie 

w artykule o u s t a w i e  w o j s k e w e j ,  ie  za 
cenę pewnych modyfikacyj szczegółowych b y ł  
b y  g o t ó w  o d s t ą p i ć  od  o b s t r u k c y ?  
j e ż e l i  i n  i c j a t y w a  do  t e g o  w y s z ł a o y  
o d  r z ą d u .

& V

się na rozprawie oeoA

. ®  l< r  z y a z t o f tiry
p a K O w ,  W ynajmuje i uprzedaje pierw 

azorzędnyc fabryk fo*i;epianj,', pianina h a n o  
nie i pia olf za gotówkę lub aa spłaty nawet 
dwndziestoD .03 oczne. TnstrumeD.tj używane od 
cen najniższych.

fil I

l w o w s k a .
Ł.WÓW, 15 stycznia.

Fu cŁnanie ur ęp» j^cego  prezydenta apelacyi 
l ’ c h  o r z  n i  - k i e g o  o iby lo się wczorai przad pe- 
łudn'em  W sali ro zp ^ w  sąda karnego odświętnie 
P-zystrojonej. Do prez. Toh. rznickiego przem tw ił 
wiioprezydent Przyłuski imienium g-on: aędziow- 
®kiego zawiadamiając, że urzędnicy sądowi utwc- 
rzyli fnndacyę imienia prezydenta do jego rozpo­
rządzenia. Potem imieniem prokurateryi przemówił 
P- Hinze, imieniem sędziów z Bukowiny p-ozydent 
*6" w Buozawie Mandyczewsai. P rezydent Tchórz- 

8erdeczn!e podziękował za owacje.
Nowy utwór sceniczny. Na scenie teatru  mioj- 

* “Ko we Lwowie rozpoczęły się próby najnowszej 
,Ł oki Gabryeii Zapolskiej p’ t. „Kcbieta bez ska-

Kompromis poIsHo-rusitf.
( T e l e f o n e m . )

Lwów, 15 stycznia.
Dzisiejszy „Przegląd Poniedziałkowy" za­

mieszczę wywiad z posłami ruskimi: parlamen­
tarnym Ł a h o d y ń s k i m  i sejmowym M a k u ­
c h e m  w sprawie u g o d y  p o l s k o - r u s k i e j .

Między innsmi ośwadczyli posłowie ruscy, 
że w smawie procentowego r o z d z i a ł u  m a n  
d a t  ó w  mogłoby możu przyjść do ostatecznego 
porozumienia między Polakami a Rusinami. — 
Nie ofieyalnio doszło do wdadomości posłów ru ­
skich, że stronnictwa polskie koncedowałyby 
nawet 27 proc. mandatów ruskich, stronnictwa 
ruskie z g o d z i ł y b y  s i ę  o s t a t e c z n i e  n a  
m i n i m u m  31 proc. m a n d a t ó w , .

Ugoda polsko-ruska rozbije się jednak o po­
stanowienia formacyi ruskiej kuryi narodowej, 
mającej prawo delegowania swych reprezentan­
tów do komisyj, do Wydziału krajowego, biura 
sejmowego, Rady szkolnej krajowej i finanso­
wych instytucyj krajowych.

Niema prawie ż a d n e j  n a d z i e i ,  aby st. <n- 
nictwa polskie na to się zgodziły, co wywołuje 
właśnie beznadziejność zupełną u g o a o w y  e h
r o k o w a ń .

Jedyną nadzieję pokładają Rusin, w prezy­
dencie ministrów hr Stu9>-gthu, który namie­
stnikowi Bobrzyńskiemu miał oświadczyć, że w 
obecnych stosunkach między Anstryą a Rosyą 
załatwienie sporu polsko-ruskiego stało się już 
kwestyą nie tylko krajową, lecz ogólno-pań- 
stwową.

Gdyby namiestnik Bobrzyóski, którego posło 
wie ruscy uważają za bardzo niebezpiecznego, 
bo znacznie zdolniejszego od jego poprzednika 
ś. p. Andrzeja Potockiego, trzymał się ściśle 
wypowiedzianych i niedopowiedzianych wska­
zówek hr. Stuergkha. to widoki porozumienia 
polsko-iasKiego byłyby o w i e l e  l e p s z e .  — 
Stronnictwa ruskie nie dowierzają namiestniko­
wi Bobrzyóskiemu, nie widząc w nim przyja­
ciela naredu ruskiego.

Ewentualnych n o w y c h  w y b o r ó w  ocze­
kują Rusini z zupełnym spokojem, g iy ż  rząd 
wobec teraźniejszego stosunku Austryi do Ro- 
syi, moskalofilów popierać nie może, z pooar- 
cia zaś chrześcijańsko-społeeznych nie miałby 
żadnych korzyści, gdyż i oni pod presyą opinii 
publicznej ni9 mogliby z ruskich postulatów ni­
czego uronić, w przeciwnym bowiem razie zmo­
bilizowaliby przeciw sobie cały naród ruski.

^Telegramy „Nowe] Reformy" z d. 15 stycznia.)

Konstantynopol. Ja k  słychać, gabinet przeało- 
żył już sułtanowi sprawozdania, z zawianomle- 
niem o wczorajszej uchwale Izby, (Zoo. pie> ws»ą. 
stionę. Przyp. red.), podnosząc konieczność r o z ­
w i ą z a n i a  I z b y .  Oczekują tutaj, że suitan 
wyśle -eskrypt do senatu, w którym zażąda 
zgody senatu w bprawie rozwiązania Izby,

W koiach opozycyi przypusz?zcją, że senat 
przędewjzystkiem dom agnć «ię będzie przestrze­
gania formy przy ścisłem zastosowaniu art. 36, 
i tóry *ąda kilkakrotnego odrzucenia przedłoże­
nia rządowego Drzez Izbę i dopiero potem zgodzi 
się na rozwiązanie 

P ras żywo komentuje wczorajsze „votnm“ 
zby. „Tan;n“ konstatuje, że Młodoturcy rozpo­

rządzają jeszcze większością w Izbie. Dziennik 
oen sądzi, że sułtan zarządzi rozwiązanie Izby. 
?rasa opozycyjna oświadcza, że senat nie może 

się zajać sprawą rozwiązania Izby, zanim nie 
)ędzie rozstrzygnięta kwestya, czy postępowanie 
;c odpowiada przepisom konstytucyi.

W  mieście panuje spokój, mimo wielkiego 
zainteresowania, z jauiem puoliezność śiedz: wy­
nik konfliktu.

A^trw&cla.
(Telegramy „fi. Reformy" z d. 15 stycznia).
Wiedeń. Dzienniki poniedziałkowe zajmują się 

mową, jaką  były prezydent Izby panów i dele- 
gucyj, dr Fuehs, wygłosił na posiedzeniu wy­
działu Związku włościańskiego w Salcburgu, a 
kcóra zawierała nadzwyczaj s 1 n e  a t a k : n a  
lir. A e h i e n t h a l a .  Fuchs zarzucił Aehren- 
thalowi, że z jego winy ns,stąpiło r o z l u ź n i e ­
n i e  m i ę d z y  A u s t r y ą  a p a ń s t w e m  n i e- 
m i e c k i e m ,

Co się zaś tyczy W ł o c h  to hr. A ehrenihal 
zac lowuje się ze zbytniem i nieuzasadnionem 
zaufaniem i lekkomyślnością. Włochy do ukoń­
czeniu wojDy z Turcyą w y p o w i e d z ą  n a ­
t y c h m i a s t  w o j n ę  A u s t r y i ,  gdyż w prze-

R w y  s&iiigei f ł r o s k i.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 15 stycznia.)

Paryż. O deklaracyi rządu, w której nowy 
gabmet we wtorek przed staw i parlamentowi 
swój prog-am, douojzą, że będzia w niej z 
naciskiem zaznaczona, potrzeba jak  najrychbj- 
szego załatwienia u m o w y  n i e m i e c k o - f r a n  
c u s k i e j ,  k tóra zapewni ścisłość i lojalność 
stosunków między Francyą i Niemcami, oraz 
suzedz bedzle interes >w i godności obu krajów. 
Jest nadzieja, że także układ z Hiszpanią przyj- 
dzie do ukutku.

D eklaracja podkreśli, że Francya wiernie 
stoi przy sojuszach i związkach przyjaZai, któ­
re są obecnie s i l n i e j s z e ,  niż kiedykolwiek 
przedtem. Rząd otacza opieką armię i m arynar­
kę, które są najleoszą rękoimią pokoju i muszą 
być gotow e na wszelkie ewentualności. Dalej 
oświadczy^ rząd, że gotów jest przeprowadzić, 
za poparciem stronnictw republikańskich, refoi- 
me wyoorczą. W końcu rz ąd przyrzeka całą sitą 
siłą dbać o utrzymanie porządku publ. i za­
bezpieczenie powagi rządu.

P e ł n y  s k ł a d  g a b i n e t u  jest obecnie n a ­
stępujący. Prezydyum i sprawy zagraińczue 
P o i n c a r ó ,  wiceprezydentura w Radzie min. i 
sprawiedliwości B r i a n d ,  sprawy wewn. S te e g , 
wojna kT i l l e r a  ud,  m arynarka E e ł c a s s ó ,  
finanse K l o t z ,  roooty pahl. Jan  D u p n y ,  roi- 

ictwo P a m s ,  koiorie j o D r u n ,  p-aca Leon 
B " u r g e o i s ,  oświata G u i s d h a u ,  handel D a 
y i d.

ili i l i s  i
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 15 8ł yc7ma.)

Madryt. Rada ministrów równocześnie z po 
dauiera się do dymisyi, zaleciła królowi ułaska­
wienie skazanego na śmierć Cugaeta.

Prez. gabinetu C a n a l e j a s  przedłożył kró­
lowi do podpisania dekret o ułaskawienie i za­
znaczył przy tem, że wmbec ruchu, jaki s ę  ob­
jawia w całym kraju, Rada ministrów uchwaliła 
zalecić ułaskawienie Uuąueta. M inister dodał, 
że jego zdan.em było b ł ę d e m  p o i i t y c ż -  
n y m ,  że gabinet równocześnie z wnioskiem o 
ułaskawienie skazanych na śmierć 6 osób, nie 
zap-oponował także ułaskawienie Cuąueta.

\  tym stanie rzeczy uważa za swój obowią­
zek przedłożyć dymisyę swoją i swych Kolegów. 
Król wzbraniał się przyjąć dymisyę i obstaw ał 
przy tem, aby_ Canalejas pozostał w urzędzie, 
on jednak oświadczył, że nie może odstąpić od 
swego postępowania, ,

Madryt. K -̂ól ułaskawił Cuąueta.
Madryt. Król przyjął wczorai wieczorem p re­

zesa gabinetu Canalejas a i zapew nił go o swem  
zaufaniu. Canalejas prosił o czas do namysłu  
do jutra. Przypuszczają, że osobistości, które 
król przyjmie, polecą ponowna powołanie Cana- 
Iejasa do steru rządów

Z  A n s f c y i  i  W ę g i e r .
■(Telegram y „N Reformy" z d, 15 stycznia.)

*?owe ztsś&rg* czesUo-itisniipoIile.
Praga. Niemiecka rada narodowa uchwaliła 

na zebraniu, odbytem wczoraj w Ł c b o w i c a c h ,  
energiczny protest przeciwko pensyonowaniur 
względnie przesiedlaniu niemieckich starostów 
w Czechach, oraz przeciwko mianowaniu jednym 
z dyrektorów krajowego banku hipotecznego 
Czecha, zamiast Niemca Rada wezwała posłów

źródło lecznicze zabierające bor i lit nadaje Bię zna­
komicie przy cierpieniach cerek 1 pęcherza, przy 
dnie, moozówce cukrowej,, płon:oy, jekoteż przy nie­
żytach narządów oddechowych i  trawienia. Głęwne 
sktady w Kranowi': J. ńen tzel, Konst, Wisznie­

wskiego, Następ,, N. Trauma syn.

telegrafiom
alafloiiiofti J e a c i  tófofing"

z 15 ełycznla.

Okwak‘c itf  So)ssnk p r n s h l a n o ,  .
Ber In feejm. pruski został dzisiaj otw arty 

m o w ^  t r o n o w ą ,  Która między inneni pod­
nosi, że utrzymanie i wzmocnienie niemczyzny 
w kiajacfc, o l u d n o ś c i  r ó ż n o j ę z y c z n e j ,  
jest dalej przedmiotem s p e c y a l n e j  t r o s k i  
r z ą d u .

Dalsze zarządzenia, przeznaczone dla popie­
rania w wyższym stopniu k o l o n i z a c y  z e ­
w n ę t r z n e j ,  są w p r z y g o t o w a n i u .

s r$ n Ł p fj> n i! i w f  b a r  c z y ,
Bdrlin. P rasa roztrząsa kwestyę k o m p r o m i ­

s u  d l a  w y  D o r ó w  ś c i s ł y c h .  Podczas, gdy 
narodowi liberali są przeciwni kompromirorfi z 
.ocyalirtam., inue stronnictwa liberarne są za 
akim kompromisem i stanowczo za dalszą al­

ką przeciw biosowi czarno - niebieskiemu. P ra­
wdopodobnie więc narodowi liberali popierać 
będa przy wyborach ścisłych kandydatów kon­
serwatywnych, a stronnictwo postępowe zawrze 
kempiomis z socyalistami. Prawdopodobnie więc 
narodowo-liueralny przywóaca Basserman, k tó­
rego wybór zależy od poparcia socjalistów, nie 
7Sojiz’e obecnie do parlamentu.

Niektóre dzienniki twierdzą, że nowy parla­
ment nie będzie długo żył i skoro tylko zajmie 
wobec nowej ustawy wojskowej stanowisko o- 
pozycyjue, n a t y c h m i a s t  z o s t a n i e  r o z ­
w i ą z a n y .

Łs3s?a fe d z b ,
Rzym. Dzienniki donoszą, że cesarz W i l h e l m  

przybędzie w kwietniu do Y7enecyi; g d Je  spo­
tka się z królem wioskim.

W is l& l s i f a j  4 w ą g ś - jw y .

Londyn Ja k  dzienniki donoszą z okręgu wę­
glowego, głosowanie nad strajkiem  wydało na­
stępujący rezultat: za strajkiem oświadczyło się 
5) tysięcy osób, a przeciw 11 tysięcy osób. — 
Wobec tego s t r a j k  j e s t  p o s t a n o w i o n y  
Geny węgia- idą w górę.

Zl i s i  zabaw y iei Lćfcat>stó».
MedyolanJ Prefekt tutejszy zabronił odbycia 

zapowiedzianego na dziś publicznego balu sto 
warzyszenia irredentystów „Trento e Trieste", 
ponieważ podczas tego balu miafa się odbyt 
wielka demonstracya a n t i a r s t r y a c k a .

T u r c y  wr P e r s 7 !.
Peter sburg. Nadeszły tu  wiadomości, że w 0- 

kręgu U r m i i  w Persyi odbywa się w dalszym 
ciągu, mimo wielkich mrozów, z a c . z e p n o - z a -  
h o r c z y  r u c h  w o j s k  t u r e c K i c h .  Tutejsze 
koła rządowe śledzą ten ruch z baczną uwagą, 
obaw ają eię bowiem ze strony Turcyi wieiKich 
n . e s p o d z i a n e k  m i l i t a r n o  - poi . i  t y c z ­
n y c h  w P e r s y i .

S t a r c i e  z  K a r d a m f .
Dźuifa. (Pet. Ag. telegr.) Batalion 7 rosyj­

skiego pułku strzelców, który w szyku wojen­
nym maszerował z Ohoj do Ormi, został w po­
bliżu Balnius zaatakowany przez Kurdów. W  po­
tyczce 20 Kardów z?bitych; po stronie rosyj­
skiej nic było strat

K atastre fy  w tssaoia.
Miirzzuschlag. W  w iekim  tunele Sammering- 

Murzzuschlag najechał pociąg na pracujących 
przy torzo tizech robotników, z których j e d e n  
z g i r ą ł  n a  m i e j s c u ,  a dwaj inni zostali 
c i ę ż k o  r a n n i .  —  Maszynista nie zauważył 
z powodu wielkiego dymu robotników i ich 
świateł.

Londyn Z Nowego Jo r tu  donoszą, że p a ­
n u j ą  t a m  n i e b y w a ł e  m r o z y ,  jakich od 
20 la t nie pamiętają.

Wszyscy oskarżeni staw ili 
biście,

P °  wywodach obrońców i prokuratora, wydal
trjuun .il po K i o  k u j naradzie wyrok, z a t w i & r -  
d z a j ą c y  u w o l n i e n i e  p. B u j wi  i <5 w n o j'
K u ź n i a r  a i K a r f n i a n a ,  zatw ierdzający dolei 

^.aruka na 10 dn: aresztu , lecz zniży*zasądzenie Sam ka na 10 dni 
rou g rz fw n , ze 100 K na 50, j a k o 'o d p o w L d S ą  
jego stosunkom materyaluym.

Rotbrn)v na kolei warszawsko-wieoeńskiel
Z W arszaw y donoszą: *

«wny zarząd kolei nadesłał z Petersburgu  
Radzie zarządzającej kolei warszawske-wiedeńskiej,1 
l egram z zawiadomieniom urzędowem, ze z dn,' 
14 b. m. z n i e s i o n e  b ę d ą  w y d z i a ł y :  Rada 
aarządzsijąca, \ _ dzia finansów z  posadą dyrektora 
tegoż wydziału, wy dzia? taryfow y i wedział kon 

01 kuponów i obligasyj. Skutkiem  zniesienia tych 
wy n ział ów, spada z etatu  5 0 — 60 u rzę d u m w . Fo- 
zostawione b ę lą  tymczasowo w składzie obecnym 
wyoMa.y; kontroli towarowej, kontroli osobowe!, 
wydz-ał dostaw, biura reklam acyjne, bncua}terya 
wydział kasy głównej, kasa em erytalna i agentury  
handlowe. Zmiany w pomienionyth wydziałach zdt 
y owane będą po dokonania reorganizacyi 

ouanowssko radcy prawnego Kolei warszawsko- 
HieJenskiaj obejmuje młanowaniy uz p. B a  l i n  
pomocnik radcy pcawaego k o ?o i^L d u d o w o  zacho^

i ram ienia kau treu  pau leW w ej w Komisy! od- 
biorczej n c z e s W y ?  będzie P. Rozuw, główny kon 
tr o h r  wydziału kontroli .Kole! t a s z k e n c S  Na 
stanowisko naczelnika wydziału m eeban -zne-o  
które zajmuje obecnie inż. Suszyński, nie m in o ­
wano dotychczas nikogo innego

Z dnien. 14  zniesiony też zostaje obowiązujący 
dotąd w korespondencji wewnętrznej służoowoj na
linii język p o l s k i ,  a zaprowadzony będzie r  o- 
s y j r k i  . -

K atastrofa lutnicza. Na ae-odromie w Issy p o i 
^ aryjem , najecLały uwa aeroplany na siebie. Je- 
der spadł nu ziemie. Lotm k Hanconille odniósł 
cięzkio obrażenia nn5zgn,

s l

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

J '  i c l i a l  ^ i T o j i o p u i a i r i ,

R i A i P i E S Ł A N e .
Ax-cyLnły w ty m  d z ia le  n ie  p oonodzą eć 

redakcv i).

K o n c e s y o n o w a n y  D o m  l a r d l o w y  

i B iu r o  p o ś r e d n i c t w a
Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, T ebf. 1004, 
Pośredniczy w sprzddr ży i kupni? majątków ziem- ( 
skich, kamlen.o, realności, parcel budowlanych, pro­
duktów rolnych, faoryczuych 11. p posiada najwię- " 
kszy wybór różnych obiektów. 258

5 W tej 
śledztwo

P o  z a M m i ą o i s s  m j l s * ! ! , ,

Kraków, 15 stycznia.
Z sa li sąd o w e j (E cua dem onstracji na krakow­

skim uniwersytecie). P rzed trybunałem  apelacyjnym 
krajow ego są<iu karnego w Krakowie, iozegrał Bię 
dzisiaj ostatec. n-y eDilog głośnej spraw y zerwania 
F jkladór ks. Zimmo.-manna w dniu 15 listopada 

1910 roku w nn ‘wersytecio JagieUońiklm. Jak  
wiadomo, przez pewien czas toczyło s 
sprawie przeciwko kilkunastu akademikom 
o zbrodnię gw ałtu publicznego.

S h d jtw o  to wstrzymano, a Bprawę oudano sądo­
wi. .?ń-a 6 listopada 1911 po licznych odraczauiach 
rozprawy zapadł w tutejszym  powiatowym sądzie kar- 
nyn przed sędzią p, Barbacklm wyrok, zasądzający 
akademika Garnka na 10 dni aiesztu  względni« na 
100 K grzywny, a uw alniający znnełnie oskarżo­
nych akademików, K uźniara i  Kaufmanna oraz isłu- 
cna :zkę uniw eisytetu p. Jadw igę B u j w i d ó w n ę .

W szyscy oskarżeni odpowiadali w tym sądzie za 
przekroczenie z § 314  u. k., mianowicie za ndarem- 
nieuiejwykłaiu.

P rokaratorya państw a zgłosiła odwołanie od tego 
wyroku, I na tej podstawie odbyła się dzisiaj w tu ­
tejszym kraj. sądzie karnym  rozpraw a apelacyjna 
pod przewodnictwem st. radcy sądowego p. Goł- 
kowskiego Pm nuratoryę zastępowa! dr Ujejski, 
oskarżonych p. K uźniara i p Bujwidównę zastę- 
powa* dr Gertler, Kaufmana i S am ka dr Gumprich.

„ T y l k o  d l a  P .  T .  I i i t e U g e n c y l 1- 
P l e n  ' s n o r n e d n i i

S Z K O Ł A ,  T A N C 5 3 W  

J o zefa  i Am alii \!Titkay
Kraków, Rynek |( .  „Pałac Spiski1*. 

Zgłoszenia przyjm ują coazitnnie od godziny 10 do 
1 i od l  do 7. 263 17 20

i p ? L e  D e l i c e u
nnjlopsza egipskie bibułki do papierosów i tu tk i. 
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i e , ------------ 324 11 13

Zaszczytnie znana art. operowa t

J o M i w a  C 4 R N I O Ł I
p r e i .  ś p i e w u

powróciła i rozpoczęła lekcje. Zgłoszenia od 2 — 4 
ulica Dunajewskiego L. 1, II. piętro —■ na prawo.

818
II. 

3 3

1 9  G r o d z k a  2 2

H a g fia iŁ /n
< C e c y l i i  K l e i n h a n d t e r

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  z  u l i c y  f i i r o d z -  
k i e J  Ł .  3 2  897 2 3

nnprzeclukt) aa L.

E m r s a  f e l e g r a l i s a s e .
Wiedeń. 15 stycrula. (Giełda południowa).
Marki 117-63. Kenta majowa 90 95. Renta koronowa 

węgierskr 30-45. Akcye austi. zakł. kred. 653-60. Akoye 
węg. zakł. kred. 86-1'—. Akoye Anglobanku 3 iły50, - 
Akoyo Unionbanka 629-60. Akoye BankTcreiim 646-50. 
Atcye Landerbanku Ó62-10, Akcye kolei państwowych 
723-75. Lombardy 110— . Akoye fabryki broni 779-—. 
Akoye tytoniowe’ 320-60. Alpiny 8S7-—. Rima-Mnranyl 
896-75. Akcye pnaskiego To: 2 ilazuego 23e3- -  ^os>
tureckie 21-7-—. Rnble 251-?0. Skoda 736 60. 4*/, proc. 
Listy zawne Bankę galio. dla handlu i przem,, —■*— ao

Usposobienie: spokojne.
Berfis.- 15 styozniL poranne,i
Akoye kredytowe 215-—, Tow dysKontaw i 132 60.
Usposobienie: silne

Giełda warszawska,
Warszawa, 15 styoznia,
4-p Centowa renta rosyjska rub.; premiówka 

l 1864 roku •— rb.; premiówka z lSod reku — —; 
4‘/,-proc, obiigacye m. Warszawy 90-50; ó-nroc, pożv- 
ozka rosyjska I emisyi 96 — rb.; 5-proc. pożyczka II- 
emisyi 370-60; ,.zkcheckie 320-—; 4l/»-proc. l.stj ziem- 
ssie 88*— rb; 4-proo. listy ziemskie &5-50 rb.; u-pros. 
litty miasta Warszawy 93-30 rb.; 4 '/,-procentowa listy 
miasta Warszawy 8915 rb.; 5 proter?towe listy łoazkie 
90’85 rub.; li?!?? miasta Łodzi -333-— rab ,; akcye jfan.- 
ku bandl. m, Ludzi 434‘£0 rb.; akcyc Banku and)owe­
go warszawskiego 417-50 rb.; akc/e warszawskiego Ban­
ku bandl, VII emisyf 423-— rb.; Cukrdwifie SUS SO rt. ; 
Staraouowioe ńo^-SO ra .; L lpop 132*c( rb Rudzki
2J2- ; ° józki nowe 193-— r .; Zawiercie 395-— rb.;
Zyraidów 206-50 rb.; Putiłjw 147"50 io.; 5-proc. piotr- 
ko.'skie 91-30 rb.; Bom_an-3^wede 380’— rb. uerlin 
73-18.

Giełda zbożowa.
“ udapeszt, 16 stycznia. — Targ zbożowy.
r-zenioa na, kwiecień 11-78 ao H.-74; pszenica na raa 

14-59 do 11-80- psrunica na październik le-94 dc IO bł 
żyto na kwiecień le-22 do le  28,. owies na kwie3ieu 9-71 
dc 9-72 knkuindza na maj 8-86 do 8*57; kukurudze na
Iip<ł?Łf° fli7  10 8’S8; IZ3pak na Eiere ;eń IŁ*— dc ir*I5.

Ofert, mierne, chęć Kupna mierna, usposoDienie silne; 
mróz*



=
Nr 2 i O Vi A A j e - t  Ł *  I *  h. PoiuŁlziaiek 15 Stycznia j&12<

D o  3 g z a n r . : n ó w
Wydziałowych (grupa I, II). kwalifikacyjnych 
i matury seminaryalnej, dokładne przygotowa­
nie. Rezultaty pewne Wiadomość: ..Nauka 56“ 
poste restante Kraków. 955 1 2

Przyjm u ją  k r a w ieczy zn ą  damska i dzie­
cięcą, jakoteż odświeżam suknie balowe 

w jednej dobie tak miejscowe jak i na pro­
wincję. Srako w. ul. św. dana 9, II p., oficyny. 
4. Bujakowa. 966 1 3

Aspirant fam acy}
z dwuletnią praktyką poszukuje posady. Zglo 
szenia: Herman Berger, Żmigród. 976 1 3

Automobil
(Double-Bhae.on), francuskiej marki „Peugeot*, 
o Siie 12 x 1 6  HP zo wszystkimi przyborami, 
'merykańskim dachem, lampami i t. p., w bar­
dzo dobrym ;t..nie, za przystępną cenę, do 
>przeJania. W;adoiuości proszę skierować listo­
wnie: K-aków, P. W., ul. Straszewskiego I. 1.

371 1 3

Poszukuje sie
:elem kupna dobrze rentującej się realności 
w Kr iowic lab Podgórzu, wartości od 60.000 

100.000 koron. Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość pod .jR ea la o ść11 post« restante 
a r a k ó w , P o d w a le . 973 i  3

J J r y Z j e i - k a  z nLończoną szKołą wiedeński 
czesze w domu i poza domem. Uskutecznia 

„Manicure" i pielegnuje cerę.

S T .  S T A S E W I C Z
K a r m c l i e k a  1 2 .  982 1

m a 6 a z y n  h e r r y k a  S c h w a r z a

E h  t  u m ,  n i .  » r o ć £ h &  I .  S i .  -  -  -  -

A di^s te leg r. „HASCHWARZ** H r M * .
T s t o t o n  4 3 .

i i i .
8? #  W ł a s n e  p r a c o w n i e .  5ia 5 o P r z y  z a i i U | i n i e  t t i r r z y s m a  w y a s i i a i t a  r u b l i !

joszukuje asvstenta lub aspiranta
' 390 1 3

II roku.

Zdomn eKspeayentka
władająca jęzjTIem niemieckim, ?nai 
dzie umieszczenie w fiimie Wł. foma- 
szewski, Kraków, Rynek 1. 1S, skład 
porcelany i szkła. 987 i  2

W ó z e k  n o w y
eregdneki, do sprzedania: Wiadomość: 
K rak ó r, ni. Nowowiejska 1. 47 , u St. 
Rompały. gso i  3

SKŁAD tWEIWP
nionln i uurm onfum  
•m  wypożyczalnia 

«YOMUlVTA RABY
Kraków, ul. św. Jana 1. 13

poleca najlepsze instrnmenia Braci Stingi 
i ;ilku innych iirm Fort. używane kró­
tkie zawrze na składzie. 251 7 o

E n g l i s h
Lienł. V. O, Amor-Wilkins. Dunajew­
skiego 6, B. III. 841 1 7

Fabryka wyrobów masarskich Józe­
fa Bialika, Kraków; Fioryańska 51, 
poszukuje uzdolnionego

Pomocnika biurowego
władającego biegle językiem polskim 
i niemieckim.

'.głoszenia z próbą pisma do sklepu, 
ul. FJrtryańska 51, między ij a 7 twe- 
czorern. 970 1 o

i i  M n  W ite n « t
M a n iera  kultury iu u u w j  upowaznicitusa y eo m eb ; f y w t a s u

K r a k ó w , u l .  ś w .  J a n a  i .  14
N r T eiefcm u  2 2 0 8  ? u  2 o

przeprowadza wszelkie roLoty w zakres miernictwa wchodzące, a miano­
wicie: podziały grantów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangulacyjne dla celów 
regulacyi miast, sporządza plany regulacyi miast, zÓJęcia tacliymetryczne w celu 

 Ł" A J -"“ ;    ’ ' ’ ba­
nia

oezpłatuic.

projektowania budowy dróg i kolei żelaznych, niwelacye, sporządza plany 
dowy wodociągów i kanalizacji, nawadniania i odwadniania gruntów, osusz 
bagien etc. Udziela wszelkich iaformacyj w sprawach technicznych

Na Karnawał
poleca

A. Harta * Krakowa
ces. król. Dostawca Dworów.

Ryby moiskie Turboty. Solc. H om ary/ Langusty, Ostrygi ostendzkie, 
Kawior niesolony, Auspifci, Majonezy i Galar* ty z wszelkich ryb. Ryby 
rzeczDe, Szczupaki, Sandacze, Karpie, Liny oraz Łososie i Sigi — Zwie­
rzynę i ptactwo dzikie, Kwiczoły faszerowane, Kapłony, Pulardy sty ry j­
skie tuczone, Pasztety strasburskie, Pasztety z dziczyzny, Szynki p ra­
skie, Jabłka, Gruszki tyrolskie i CaMlle francuskie. Owoce francuskie 
„Fruiis assortis glaces“, Winogrona świeże, słodkie i Ananasy świeże. 
Bakalie, Hałwa, Rabat. —• P orter oryginalny angielski wystały, Piwo - 
pilzneńskie i bawarskie, Ponczową esencyę. Likiery holenderskie i fran­
cuskie, S ta rą  żytniówkę I S tarkę litewską. —  Wina szampańskie naj­
pierwszej marki, oraz smaczne wina stołowe węgierskie. 9S5 1  5

Wysyłki na prowincyę odwrotnie. Telegramy: Haweika, Kraków

&

,v̂ 1

t ^ C Z K Ą

tey lo ń -5 k a  »  T A M  T A M  «

* W s z ę d z i e d e n a b y c i a -

{IijuuSzGrosse,Kraków.

R o k  z a t o ł m a  1 9 0 2 . R o k  z a ło ż e n ia  1902 .

m i .  < T A H I S U » W  Ż M I G R O D Z K I

3IUM) ELEKTROTECHNICZNE
Kraków, firodtba 62 fia^rz. bośc. św. Idziego) TeleSor 592.
Urządzenia elektrycznego oświetlenia i siły. — Skład p rzy b u iw  elektro­
technicznych i lamp. — Warsztat reperacyjny nowocześnie wyposażony. — 
Wysyłki na prowincyę najtaniej i odwrotnie. — Wyciągi osoDowe i ciężarowe

(windy) znanej finuy 
A .  P R E I S L E R  w  W I E D N I U .  977 1 O

S k l ^ i towarów mieszanych do 
sprzedania. — Wiado­

mość w sklepie przy ul. Felicyanek 23, 
Kraków. ^  1 3

przemysłowe
dobrze zaprowadzone i rentu- 
jące się, jesi zaraz do wydzier­
żawienia. — Zgłoszenia pod 
adresem : A. Doleżal, Kraków, 
Długa 19. . *46*3.

Ppwśz lando
w dobrym stanie, na osiach oliwnych, 
za przystępną cenę do sprzedania. — 
Wiadomość u p P iotra P«rafiuskiego,
ul. Długa 36 w Krakowie. ~ 952 1 6 ’

Dom
fi p., przy ul. Grabowskiego, 6 la t wol­
ut' od podatku, z komfortem wystawiony 
i urządzony, łazienki, wodociągi, oświe­
tlenie gazowe w całym domu i mieszka­
niach, za dopłatą 40.000 K do sprzeda­
nia z wolnej ręki. Zgłoszenia: ń lr Ha- 
nąk, Kraków, Szewska 5, Droguerya.

989 1  3

Na długie wieczory
B e l e t r y s t y c z n a  1  ■ n u r k o w a

wypożyczalnia książek p. F . J , Gumplowicz znajduje s(«

stale przy PS. Świ?!vch 8.
Nr fel, 2372. — N o w o śc i we wszystkich działach. 

Dla abonentów z piow:ncyi wysyłka w specyalnych skrzynkach 250 3 o

F abrykę p ioców  kall& wych

Y o m a * * .  3  ' i t m & i
właścicielka firmy P. Danzowa

w  F r z k c w i ® ,  ? w i e r z y i ! i e £ ,  u l .  ^ c z n a .  T e ł .  2 3 3 1 .

Poleca PIECE K AFLOW E w różnych gatunkach 
i koloiacli oraz KUCHENNE wszelkich typów 

Szczególniej zasługują na uwagę P I E G E  BI AŁE,  odznaczające się 
czystością i białoscią od wszelkich innych dotychczas wyrabianych.

Wszelkie reperacje, przestawiania wykonuje szyb­
ko' i punktualnie po renach; nader przyslęonych.

N a,żądanie wysyła się cenniki i próby kafli darmo i opłatnie. , 8-5 i :?■:

Urotlii m  niż bogactoo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu I t r C l i l  W V y i l U S  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P l l f r u  V t* ia* lS  ćlla pań, 
nieszkodliwego, ^subtelnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Poleca 
laboratoryum Ś t .  G ó r s k i t g j  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w D rogueryi M agmW w farmacyi J . HANAKA i Sp., Kraków, (szewska 5.
Krem Venus słoik a 1 K 50 h i 2 K 50 h. Puder pudełeczko i  40 h 80 li. 1 K  20 h i 2 K

527 2 10

B H
114

{ M M C  f i r m y  F ra te llE  S r a i t c a ,  M e d y r h tn

est wskutek swych niezmiernie dyetetycznych i wy­
bitnie żołądek wzmacniających własności znana jako

najlepsza w świecie gorzka

w ć r & a  i o ł ą d k n w a
Główna sprzedaż: Zyym. Winter,Wiedeń III,Ijngargasse 20.

15 51

Szswska 27, II piętro
f Obiady domowo, zdrowe, na maśie dla 
osób z inteligencyi. 6r0 9 12

J t d j u n i t ł  i Ł f c e t o t
z kilkoletnią prakt ką i egzaminem państwo­
wym szuka posady. Zgłuszenia przyjmuje Adm. 
„Ń. Reformy" pod , b ie f a a “ . ' 661 2 2

Stolarz
naprawia meble i czyści w domach prywatnych. 
Zgłoszenia: ul. iw. .Tana 1. 28. w handlu mebli. 

. 636 3 3

P a i i i i a
z ukończoną szkołą handlową, poszukuje posa­
dy piakiykantk , biurowej lub jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia ..Praca“ poste res*. Podyurze. 

852 3 3

M u c  M a r i a n y
o ,>ow 336 m- przy ul. Morgensterna w P rą­
dniku Czerwonym, do nabyci? pod uogodnemi 
warunkami. Wiadomości udzieli J  wuzdrzal, 
ofieya* sąd w Bochni 855 3 3

W  2 4  g j d z i n a c h
kosiyumy, suknie balowe, oraz wszelkie prze 
róoki i poprawki, wykonuje bardzo tanio p ra ­
cownia 3uVien aam skich „Ira"1, u), św. Filipa 22, 
I p iętro  (obok placu M atejki; 630 5 5

* Insty tut o M i  ję iy k ó u
¥118 Ansom Scłtool

w Krakowie, przy ul. Jagiellońskie! I. r
p< daje do wiadomości, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdego dnia, w b<e- 
jącyni miesiącu co tydzień rozpoczną się nowo 
-Jiorowe kursa  języków, angielskiego, fran c u ­
skiego i niemieckiego, na które zanisać się 
można każdego czasu. 475 7 11

Nadto dnia I i 15 stycznia 1912 r. rozpoczną się 
k u rsy  popularne (niższy i średni) jęz. angielskie­
go, franouskiego i niemieckiego. Wykłady od­
bywać się będą dwa razy  tygodniowo w godzi­
nach popołudniowych i wieczornych.

Opłata miesięczna wynosi 4 K,

F o r t e p i a n
do sprzedania, ul Grodzka 39, I piętro, schody 
n? p.awo. 833 3 4

Pokoje do wynajęcia
1 lub 2 zaraz, z meblam: lub bez. Oso­
bne wejście, elektryczne oświetlenie. — 
Ul. Szujskiego 1, partei "Tamże m alar­
ska pracownia na I I I  p. * 834 2 2

O b i a d y  k o n k u r e n c y j n e
z 3 dań po 1 koronie. — Ulica Dlugt 1 21, 
II piętro. : 847 2 10

Mebla, Sukni 3 óolote — Biżuiety;
891 3 3w wielkim wyborze — są z wolnej ręki do nabycia

w  P u b l i c m e l  H a f t  A a k c / j s i ^ j  —  B y n e k  1 6 .

metodą Berlitz* udziela tanio 11. S. ff.. ulica 
Gołębia 16, II p.. (ront. 619 8 10

M i ó d ,  m a s t o !
Miód pszczelny, naturalny, deserowy, kuracyj­
ny. blaszanka 5 kg. 6-70 K, najprzedniejszy 
lipcowy 7'20 K, miód do picia ii la  Ma1 aga 
gąsiorek 5 kg. 6 K ; masło podolskie, świeże 
stołowe, paczka 5 kg. 1 lWr> K, kuchenne masło 
solone 10'75 wysyła za zaliczką Szymon Gan 
ga JTusiatyn 5. 949 1 8

S

W  jak i sposób mogę przyjemnie, 
a zarazem pożytecznie spędzić 
długio zimowe wieczory ? ‘i ‘i ? 7

Ucz się obcych języków 
w instytucie Berlitza. 
Ul. sMr. Jana  l.^B, I p.

461 7 O

M a  r i a ń t
ulica s?r. im a  1, 26, oficyny.

poleca sie. 816 3 3

^ l a m i a b u  k a n e l i
służą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za­
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych. H a n  n s  
i i o n r a d ,  c. i k. nadworny do­

stawca w Briix Nr 651 (Czeuny). 
fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 

tworami mnzTcznemi K 2 2 —. 26-—, 30‘—, 
36 '— i wyżei. Zażądać mego obficie ilustrowa­
nego głów. katalogc z okło 4u00 odbitek za dar­
mo opłaconego. W ysyłka za zaliczką. Niema 
yyz^kal W ymiana dozW"!ona. 129 10 12

I a t o  w a s  — Jest a; M a  n ą i z n z m  n
322 u z y s k a ć  g o  m o ż n a  u ż y w a ją c  p ły n u  „CRAZYI11. 17  20
Na-ląje zarostowi odpowiednią formę, robi włos miękiny a zawierając 
w swym składzie nowe środki porost pobudzające,-_ odżywiając cebulki, 
wzmacnia go. O strzeja  s 1? przed naśladowniotwami! i.CiRA2YĘ“  do­
stać można po cenie 1 K ’ za ilason w Krauowie: U P. Reima i Sp. 
Linia A-L. -  Drog. Zopotha i Ski ul. Sienna -  D*og. S tan Tomaszow­
skiego, Zwierzyniecka. — Drog. Zdz, "omorcwsKiego. ul. F ioryańska. 
W y r ó b  i g ł ó w n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y :  F a b r y k a  efrem.  E. MATULI,  R a d o m y ś l  W ie lk i .

a n
I J  B 
■

A .

Do firmy

H A W I Ł K l  c. i k . Dostawcy Dworów w KRAKOWIE
nadeszła już z pierwszych tegorocznych zbiorów

Herbata Cevlon

%  l i l . S K ,  98V  6
której m:mo bardzo znacznego podrożenia, dostarcza w tej sam ej znakomitej ja ­
kości jak  dawniej po cenach:

Nr. I

■  ■

Nr 2

opakowanie czerw onj-złoie K 1-40 za V. funta
n Jł » —;75 w J j »

opakowanie fiołkowo-złote £ 1 20 za xu funta
» —*Go r, n

Przy odbiorze I kg. naraz, uskuteczi.,a przesyłki franko upakowanie i f rac h t do
każdej m iejscowości Monarchii Austro-W ęgier. ,

Na prowincji do nabycia w handlach i drogueryach i Kółkach rolniczych, g  g  1

K a s y  ( i ę i i i n t r w a i a

pierwszorzędnych fabryk
poleca na spłatę pod dogodueini

ru n k a m i
wa-

318 18 20

EMIL URICH
Kraków, Szewska 19 Telefon 1164,

P ianino
bardzo dobre, stół (może być na 30 osób), 18 
stołków do jadalni, różne biurka, Sśafki. szafy, 
łóżka, stoR maszyny do sz-cia. dubeltówka 
i inne meble używane, w dobrym stanie, do 
sgrzedanią. Najtaniej sprzedaje Katolicki han- 
uel, Kraków, ul. św. Jana 28, parter, 615 9 10

M a . s ł o
naturalne, świeże codziennie z mleczar­
ni, ze słodkie) śmietany, po cenie 2 K 
60 h za 1 kg. wysyła pocztą uotto 4>/s 
kg opłatnie za i2  K 70 b, lub koleją 
większą ilość; wysyła też śwmże jaja, 
ręcząc za rzetelną, obsługę Zarząd mle­
czarni w Grybowie. 9 7 i

Pensyonat .,hlonia“
w Kranówie, al, Straszewskiego I, 26

wysjki panter yis, ii vis Uniwersytetu Ja g ie l­
lońskiego (gdzie zakład dentystyczny I ’rof D ia 
Łepkowskiego) poleca pokoje z ..on.fortem  urzą­
dzone na krótszy i dłuższy czas po bardzo przy­
stępnych cenach. ' 708 5 9

jtitada osftba
inteligentna, obznajomiona z gospodarstwem 
domowem i dworakiem, poszukuje natyciimiast 
posady. Adres: dla A. M poste restante Kra­
ków, za okazaniem kw itu insorat. S5] 3 3

Bezpłatnie
i bez ko.sztew żadnych pożyczki osobi­
ste urzędnikom, nauczycielom, pocztmi- 
strzoiu. adjunktom z płacą ponad  1900 
kor. w  u ią y u  t r z e c h  d n i!

Pożyczki ltipot-eczue (na dobra i na 
I I  miejsce) bez wzgdedu na wvsokość: 
Bturo koiicesyonowar.e dla pożyczek. 
Lwów', ul. Rihńskisgo 3, parter, naprze­
ciw kawiarni wiedeńskiej. nsi 2 o

Ożeni się
kaw u'er, la t 2H. katolin, przystojny, jiosiadają- 
cy pewien kapitał, z zawodu mas:u'z2 z panna 
mającą posag 8—10 tysięcy koron, potrzebnych 
do założenia interesu masarskiego. Zgłuszenia 
do dnia 31 stycznia 1912 pod Okazicielowi lo­
su tureckiego Nr 619.600 poste rest. Żywiec 

974 1 2

Po najwyższych cenachHL
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków,
ul. E s te r y  11. K a r tk a  w y s ta rc z y . 420 9 20

D y w a n y
perskie, gużone, tkane, chodniki, 
porifery , firanki, kapy, knldry, 
koce, matterye sa  obicia, brc- 
i2L k a ł ? ,  ia p e h y  i tp .  5 0

F ilip  Haas i
skład komisow8

Krnkóti/, ulica SzczeaansKa 7 , 1. piętro.
Cbjny oryginalne ubryszns.

Znrkontiłe zegarb.

/  HTH
odznaczone najwyższą nagrodą w P a ­
ryżu — poieca w wielkim wyhorzo 

w złocie, srebrze i metaln 
W D o w y ia lto , zegarmistrz 

M rak ó w , a l .  F io r y a ń s k a  L 19.

151 45 80

Ilii  pos
z płacą 150 Is miesięcznie, olok dobrej prowi 
zyi, otrzymać można przez pewien Dom ban­
kowy austryacki przez sprzedaż losów na raty 
miesięczne. Oferty-„Szczęście życia" do Admi­
n is trac ji „N. Retorm r". 578 5 6

Proszę spróbować
biszkoptów krakowskich (t. zw. albertów ). któ­
re wyrabia w pięciu ga.uokpch t. j. Ke-dytanki, 
Chochliki, Wawetki i Waniliowe, fabryka czeko­
lady. lieroatników i albertów A .  P i a s e c k i  
W  K r a k o w i e ,  a każdy przekona się, że są 
przewyborne i dobrocią i smakiem przewyższają 
tego rodzaju wyrób zagraniczny 216 5 O

M \(k sprzedania
r e a ln o ś ć  w Wielkim K ra k o w ie . W ią d ł  
m ość: Kjt.ińskigkn 2. 665 3 3

sngieisł

T he

wykład języków.

i nismiecH.
według uproszczonej meiody Ansona. 

Początki Konwersacja. Gra­
matyka. Literatura. Koresp.

:: Lencye osobne i z b io .o u /e .::
- od g. 8 rano do 10 wieczór. '■ 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
z wyższem wykształceniem.

Lokcya urwne i prasfiekty Sezamie.
Kraków - • Jagieliońska 9.
Metoda An»ona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo­
skonalony. system pogiądowy naucza­
nia obcych języków. Metoda Ansona 
zajmuje się wszechstronną nauką ob­
cych języków; uwzględnia ona bowiem 
zarówno konwersację jak gramatykę. 
Metoda knsona nodaje mai uyał n a u ­
kowy i rozwija konwersację zgodnie 
z wiaściwą uczniowi psychologią po­
znania, tak, że umysł ucznia podczas 
nauki nie wytęża się. Metoda Ansona 
jest jedyną metodą, odznaczoną na 
Wystawie Ilygien. w Dreźnie 1911.

477 3 0

Z  D ru k a m i L ite rack ie j V  K rak o w ie , u l.
• - V* - A

J rg ie llo ń ś ic  10. R ią d c a  d ru k u 'n i Ii. IC Górski.


